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Przegląd Polityczny.
Wydział Izby deputowanych dla spraw przemy­

słowych wybrał w miejsce Dra Weigla przewo­
dniczącym swoint dep. Zallingera, dotychczasowego 
zastępcę przewodniczącego, w jego zaś miejsce 
wybrany został hr. Mieroszowski.

Wydział budżetowy Izby deputowanych obra­
dował już nad budżetem ministerstwa obrony kra­
jowej i takowy uchwalił bez wielkiej dyskusyi. 
Następnie wzięto pod obrady tytuł „drukarnia 
rządowa0, przy którym dały się słyszeć narzeka­
nia na lichy wybór znaczków listo wyeh.jPotem refe­
rować dep. Zeithanimer ,,o subwencyach dla fun­
duszów krajowych i gminnych0 i wniósł, aby po­
nowić rezolucye przeszłoroczną w sprawie funduszu 
indemnizacyjnego Galicyi i Bukowiny; dep. Sturm 
zaś żądał uchwalenia dodatku tej osnowy: „Iz­
b a  deputowanych wyraża wielkie niezadowole­
nie z tego powodu, iż rząd nie wykonywa co­
rocznie od r. 1872 uchwalonej rezolucyi względem 
uregulowania stosunków prawnych między pań­
stwem a funduszami indemnizacyjnemi galicyjskim 
i bukowińskim0. Komisarz rządowy, radca mini- 
steryalny Medncy, oświadczył, że „rząd nie zanie­
dba wnieść w tym kierunku przedłożenia, skoro 
tylko Sejm galicyjski na dłużej się zgromadzi0, — 
a  radca ministeryalny Niebauer dodał, źe materyał 
do takiego przedłożenia jest już gotów. Podczas 
głosowania rezolucya została przyjęta, dodatek 
Sturma odrzucony.

Journal de Sf. Petersbourg z powodu mianowa­
nia byłego posła austryackiego w Petersburgu, hr. 
Kalnokiego ministrem spraw zagranicznych, po­
wiada: „Zdolny ten i znakomity mąż stanu za­
ledwie dwa lata piastował urząd posła przy dwo 
rze rosyjskim, a już potrafił stać się popularnym 
u nas. Tir. Kalnoky jest w najwyższym stopniu 
sprawiedliwym, umiarkowanym i jeżeli tak wyra­
zić się można, pokojowym dyplomatą. Dość jesz­
cze młody, obdarzony jest niezwykłą energią, ale 
nie znosi w niczem zbytniego pośpiechu ani roz­
głosu. Umiał on zyskać sobie bardzo wielu przy­
jaciół w społeczeństwie rosyjskiem, gdzie wszyscy 
będą żałowali bardzo, że nas opuszcza, ale też 
z radością ujrzą go u steru spraw wielkiej mo 
narchii sąsiedniej, ponieważ stosunki obopólne 
dwóch mocarstw i załatwienie wielu kwesty.i ob­
chodzących je wzajemnie, mogą tylko zyskać na 
znajomości ludzi i spraw naszych, której nowy 
minister austryacki potrafił nabyć w czasie poby­
tu w naszym kraju i ocenić je z właściwą sobie 
bezstronnością i bystrością umysłu0.

Pierwsze czytanie budżetu w parlamencie nie­
mieckim miało we czwartek rozpocząć się a trwać 
co najmniej dwa albo trzy dni, a skończyło się 
niespodziewanie szybko dla braku mówców. W o- 
bronie rządu stała w pogotowiu cala armia taj­
nych radców, jako specyalistów, żeby w razie po­
trzeby każdy z nich zabrał głos w swojej gałęzi. 
Ale po przedłożeniu budżetu przez sekretarza sta­
nu Scholza, i objaśnieniu go, o czem wczoraj po­
daliśmy w telegramie wiadomość, powstał jako 
naczelnik opozycyi radykalnej Richter i w paro­
godzinnej mowie zajmował się nie budżetem, ale 
polityką rządu ze względu na mowę tronową

Orędzie cesarskie chciało okazać, jaka jest polityka 
Cesarza, ażeby opozycya nie w kanclerza, lecz 
w Cesarza godziła. Ale pominąwszy formalną 
stronę, orędzie było wyrazem polityki kanclerza i 
przez niego kontrasygnowanem, on zatem za me 
odpowiadać winien. Walka parlamentarna tylko 
o to się toczy między stronnictwami, aby przeko­
nać się, które z nich ma być powołane do ra y 
Korony. Odezwa osobista Cesarza do narodu z za­
pytaniem o jego zdanie, była metodą drugiego 
cesarstwa francuskiego, ale sprzeciwia się pojmo­
waniu parlamentaryzmu. .Dalej zbija Richter twier 
dzenia Scholza o poprawie położenia ekonomi­
cznego, opierając się na raportach ministers « a 
handlu, oraz na tym fakcie, że w wyborach zwo 
lennicy ceł opiekuńczych odnieśli porażkę, r°w ię  
kszenie wpływów z podatków nie dowodzi z o 
gacenia kontrybuentów. Liberalna partya jest pi zy 
chylną polepszeniu losu robotników, ale jest pi ze 
ciwną organizacyi zapomóg, jak  ją  kanclerz pra­
gnie zaprowadzić. Asekuracya na starosc jeszcze 
jest m rzonką: nikt nie w ie, kto ma ponosić jej 
koszta, a jednak orędzie cesarskie już zapewnia, 
że skarb ponosić będzie w ydatki, me wie“ Z5ł? 
jeszcze, jak  zapełnić kasy skarbowe, bocyai i 
chcą uboższych wspierać kosztem bogatszycn; Kan­
clerz cnce to uczynić kosztem państwa, a prze o 
kosztem ubogich kontrybuentów. Podwyższenie po­
datków konsumcyjnych, na ten cel przeinaczone, 
nastąpiłoby kosztem ubogich, których się ctme 
wspierać. Plan kanclerza reformy podatków polega 
na zniżeniu podatku od ziemi, a podwyższeniu po­
datków niestałych, jest to ulga dla posiadaczy 
własności na szkodę nieposiadaczy- Co się tyczy 
monopolu tytóniowego, naprzód zapowiadano, że 
będzie on użyty na utrzymanie ubogich i szkól, 
które skarb weźmie na siebie, a podczas wybo­
rów i w mowie tronowej przeznaczano ten dochód 
na ulżenie podatków stałych. Już Fryderyk II za­
prowadził monopol tytoniowy, a następca jego 
zniósł takowy, ale Fryderyk II zniósł poprzednio 
cło od mięsa i od zboża. Dalej Richter zarzuca 
orędziu cesarskiemu dążność reakcyjną. Wybory 
wydały wyrok na niekorzyść ̂  kanclerza. Mówca 
zarzuca kanclerzowi wpływanie na wybory w li­
stach swoich prywatnych, np. obiecując fabrykę 
rządową tytoniu w Oławie na Szląsku. Mimo re­
zultatu wyborów, kanclerz nie odstąpił w orędziu 
od żadnego z planów swoich. Jeżeli mamy być 
mu wdzięczni za zjednoczenie Niemiec, to nie na­
leży zapomnieć, że wszystkie ofiary ponosił naród.

Po tej mowie prezes Izby udzielił głosu człon­
kowi z prawicy, Minnigerode, ale ten zrzekł się 
głosu; dał więc glos Laskerowi z partyi liberal­
nej, bo taka koleją byli zapisani mówcy, ale i ten 
zrzekł się, toż samo uczynił Windthorst z centrum. 
Wniosek względem odroczenia rozpraw upadł, a 
ponieważ nikt więcej nie żądał głosu, przeto pre­
zes ogłosił, iż pierwsze czytanie budżetu ukończo­
ne. Odesłano więc budżet do komisyi. Następne 
posiedzenie w poniedziałek, poświęcone będzie 
obradom nad Hamburgiem.

Na czwartkowym obiedzie parlamentarnym u ks. 
Bismarka znajdowali się, prócz członków prezy- 
dyum, deputowani: Bennigsen Rickert, Windthorst, 
Frankenstein, Schwarze, Eysoldt i Minnigerode, 
hr. Hatzfeld i hr. Wilhelm Bismark. Kanclerz mó­
wił pojednawczo, ale stanowczo. Rzekł, iż z par­
lamentem tym nie dojdzie końca, ale go nie roz­
wiąże. Po Wielkiejnocy wniesie niektóre ustawy, 
ale nie wszystkie, jakie wskazane w mowie tronowej. 
Cesarz gotów poprzeć jego politykę, a środki 
znajdą się po temu; z zasad jednak nic kanclerz 
nie ustąpi. Nie wszystko zdoła on spełnić, ale re­
sztę zostawi następcom. Zapowiedział także, że 
w razie niemożności rządzenia dalej, powoła za­
stępcę, a ograniczy się do spraw zewnętrznych. 
Nie widzi on w wyborach klęski, gdyż wszystkie 
partye są dziś uszczuplone, prócz konserwatystów 
i Polaków. O posiedzeniu parlamentu, w tym dniu 
odbytem, rzekł, iż miał zamiar przybyć i już ka­
zał pojazdowi zajechać, gdy się dowiedział, że już 
po wszystkiem. Spraw kościelnych nie podniesiono 
na obiedzie.

Bawarska Izba deputowanych odmówiła uchwa 
lenia tajnych funduszów 78 głosami przeciw 59 
Prawica oświadczyła, że w zasadzie uznaje potrze­
bę funduszu dyspozycyjnego, ale nie może obe­
cnemu gabinetowi dawać wotum zaufania.

Powołanie Berta do gabinetu Gambetty, a nadto 
oddanie mu ministerstwa wyznan, było głośnem 
wypowiedzeniem wojny Kościołowi i stało się je ­
dnym z powodów ustąpienia niektórych osób tak 
z administracyjnej, jak dyplomatycznej służby. 
W Izbie deputowanych we czwartek minister spraw 
wewnętrznych odpowiadając biskupowi 1- reppel 
z A ngers, który stawał w obronie prawa ducho­
wieństwa pod względem przemawiania z ambony 
o wyborach, rzekł, iż rząd przeciwnym jest takiej 
doktrynie, która toruje duchowieństwu drogę do 
wpływania na wybory i nie może pozostać oboję 
tnym. Biskup twierdził wprawdzie, że jeśli każdy 
obywatel ma prawo propagować swoje zasady 
wszelkiemi drogami, słowem i piórem, prawo to me 
może być odjęte kapłanom, lecz minister oznajmił, 
iż bedzie przestrzegał ściśle konkordatu, który, 
jak wiadomo, ścieśnia wielce wolność Kościoła. 
Donoszą też do Polit. Corr. z Paryża, że gabinet 
francuski postanowił trzymać się ściśle warunków 
konkordatu pod względem uregulowania stosunków 
Kościoła do państwa. Można więc być pewnym, 
że minister Bert będzie stosował konkordat w du­
chu najniekorzystniejszym dla Kościoła. Wniosek 
deputowanego Boysset o zniesienie konkordatu, me 
utrzyma się pewnie, gdyż jest mu rząd przeciwny 
a niemniej prawica nie zechce oddać stosunku 
Kościoła do państwa na łaskę Berta.

Co do polityki w Egipcie, gabinet Gambetty za­
mierza iść tą  samą drogą co jego^ poprzednik 1 
starać się utrzymać status quo w Egipcie.

Dzienniki rosyjskie powtarzają z niejaką pewno 
ścią >yieść, że inargr. Noailles przeniesiony będzie 
z Rzymu do Petersburga na miejsce jenerała Chan- 
zy oraz że rząJ francuski zamierza umieścić po­
selstwo w Petersburgu we własn; m domu, gdy 
dotąd mieściło się onó w najmowanym lokalu. 
Wymieniają teraz har. Coufićlles jako przyszłego 
posła francuskiego w Berlinie.

Wyszła niedawno w Rzymie broszura „O poło­
żeniu Papieża0, która twierdzi, że Crispi napyta­
ny z rozkazu Leona XIII miał odpowiedzieć, iz 
jako minister spraw wewnętrznych niemógl ręczyć 
za utrzymanie pokoju d. 20 lutego 1878 r. (dzień 
wyboru Leona X III) , jeśliby papież Leon chciał 
udzielać na placu śgo Piotra błogosławieństwa lu- 
dowi. Riforma zaprzecza, aby Crispi był o to py­
tany i dał taką odpowiedź; owszem zawiadomił on 
dobrowolnie Watykan, że spokojność będzie utrzy­
maną i dotrzymał słowa. Jak  się zdaje, podniesio­
no ten wypadek dziś z powodu zbliżającego się 
obchodu kanonizacyjnego d. 8go grudnia, nie wie­
dząc, czy Papież zechce przemówić do ludu.

Na przedstawienie ambasadorów, że w sprawie
wytknięcia linii granicznej w okolicy Kiritri i 
Carkos postanowienia zawartej już konwencyi u- 
trzymane być muszą, przygotowuje Porta nową 
odpowiedź.

Poseł serbski w Zofii Gruicz odebrał od rządu 
swego pełnomocnictwo do zawarcia z Bułgaryą 
konwencyi pocztowej i telegrafowej.
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f  Świeżym zmianom w ukształtowaniu się stron­
nictw na lewicy i prawicy tutejszćj Izby posel­
skiej, tj. zjednoczeniu się stronnictw lewicy w klub 
jeden i rozdzieleniu, rozpołowieniu się klubu hr. 
Hohenwarta na dwa kluby, przypisują rozmyślnie 
dzienniki centralistyczne za wielkie znaczenie, 
jakiego zmiany te nie mają w istocie rzeczy. Al­
bowiem przez te zmiany nie zmieniło się bynaj- 
mnićj ani stanowisko stronnictw centralistycznych 
i autonomicznych względem rządu i względem sie­
bie nawzajem, ani nie uległy zmianie siły tych 
stronnictw, jak  to niżój wskażę. Przedstawię tu 
także, czy i o ile zmiany te dodadzą lub ujmą 
sprężystości w działaniu tych stronnictw.

Połączenie się trzech stronnictw lewicy w jeden 
„klub zjednoczonej lewicy0 nie zmieniło w isto­
cie rzeczy, jak powiedziałem, nieprzyjacielskiego

stanowiska tych trzech klubów względem rządu i 
względem prawicy. Dotychczas wszystkie trzy klu­
by lewicy występowały także razem przeciw rzą­
dowi i przeciw prawicy we wszystkich sprawach 
politycznych, zaś w sprawach ekonomicznych i 
finansowych dzieliły się niekiedy między sobą, 
członkowie tych klubów głosowali różnie, jak  to 
było np. przy uchwaleniu noweli o nowym roz­
kładzie podatku gruntowego. Taki sam stan rze­
czy pozostał; albowiem nowy statut „klubu zje- 
dnoczonćj lewicy,11 podpisany dotychczas przez 
135 posłów niemieckich centralistycznych, naka­
zuje im głosować razem i solidarnie we wszyst­
kich sprawach uznanych przez większość klubu 
za sprawy polityczne; w innych zaś sprawach 
moga członkowie klubu głosować według wła­
snego przekonania. Jakoż ujrzymy wkrótce, że 
gdy przyjdą na porządek dzienny obrad Izby 
sprawy cłowe, toczyć się będzie nietylko w łonie 
klubu lewicy ale i w Izbie walka między człon­
kami tego klubu , mianowicie między protekeyoni- 
stami a wolno-handlowymi.

Połączenie się stronnictw lewicy w jeden klub, 
nie sprawiwszy istotnćj zmiany w>tanowisku lewicy 
względem rządu i względem prawicy, wykazało 
tylko na zewnątrz daleko wybitnićj, jak  wspomnia­
łem, jej nieprzyjacielski charakter przeciw obecnemu 
rządowi, który objął władzę właśnie pod hasłem 
„pojednania stronnictw;0 albowiem wykazało, że 
posłowie niemieccy centralistyczni najrozmaitszych 
nawet przekonań, co do wielu innych spraw tak 
odmiennych, jak  np. Dra Rosera z skrajnćj lewicy, 
i hrabiów Hugona Solma i Artura Wolkenstema 
z centrum, jednoczą się razem dla prowadzenia 
energicznej walki przeciw obecnemu ministerstwu, 
a w rzeczywistości dla utrzymania hegemonii 
niemieckićj w Austryi, przynajmnićj zaś w kra 
jach jak Czechy, Morawia, Szląsk, Styrya, Kra 
ina, Istrya, w których znaczna część ludności jest
niemiecką. .

Ale właśnie ujawnienie wybitnićj jeszcze tego 
nieprzyjacielskiego stanowiska względem terażniej- 
------ r ^ d u  i ujawnienie wybitnie niemieckiego

wyłącznie swego charakteru, jakkolwiek nadać 
może działaniu lewicy więcćj sprężystości, nie po­
większy ale pomniejszyć może „,6J siły liczebne. 
Albowiem nietylko trzech posłów 8oć7a*no demo'  
kratycznych, jak  K r o n a  w e 11 e r, F  U r n k r a n z  
i S c h ó n e r e r ,  nie przystąpili i nie przystąp.'? 
do klubu zjednoczonćj lewicy; ale nadto niektó­
rzy posłowie z dotychczasowego lewego centrum 
Izby, to jest z tak zwanego klubu liberalnego, 
mający bliższe stosunki z dworem cesarskim, jak 
C o r o n i n i  i B e r t h o l d ,  lub zależni od mini­
sterstwa urzędnicy, jak  dawniejszy minister skar­
bu dziś namiestnik w Tryeście p. Depretis, nie 
przystąpią także do klubu zjednoczonej lewicy. 
Jednak w ątpię, aby ci posłowie z lewego cen­
trum utworzyli jakiś klub oddzielny. Powtóre, 
przyjęcie przez klub zjednoczonćj lewicy charak­
teru prawie wyłącznie niemieckiego, zmusi nie­
których posłów idących dotychczas ręka w rękę 
z niemiecką lewicą, jak  świętojurcy, do pozosta­
nia na boku, bo nie mogą przecież wejść do tego 
klubu bez jak  najjawniejszego zaparcia się swego 
narodowego charakteru. Nie zdołają oni zaprze­
czyć, że nowy statut klubu „zjednoczonćj lewicy0 
nadal klubowi temu charakter wyłącznie prawie 
niemiecki, oświadczeniem na czele statutu wypi- 
sanem, a wyrażającem główny powód zawiązania 
się klubu. Oświadczenie to brzmi; „...zważywszy, 
że teraźniejsza polityka rządu naraża na niebez­
pieczeństwo jedność państwa, instytucye zabezpie­
czające wolność i oświatę, oraz narodowe interesa 
Niemców i tych ludów, które w połączeniu z Niem­
cami dążą do postępu w wolności i oświacie, je ­
dnoczą się niżćj podpisani posłowie dla obrony 
zagrożonych interesów państwowych i narodowych, 
a najprzód dla zwalczenia teraźniejszej polityki 
rządu, w jeden klub parlamentarny, który przy­
biera nazwisko „„zjednoczonej lewicy."“ Wpraw­
dzie autorowie statutu mniemali, że dodaniem do 
głównego zdania: „narodowe interesa Niemców, 
wyrazów: „i tych ludów, które w połączeniu z Niem­
cami dążą do postępu w wolności i oświacie,11 zbu­
dują most dla wejścia do klubu posłom nienie- 
m iećkim; ale właśnie w tymże samym dodatku 
wyrazami: „w połączeniu z Niemcami,0 most ten 
zburzyli odrazu.

Wspomniałem już, że 'połączenie się stronnictw 
ewicy w jeden klub ściślej zwarty*, nada jej dzia 
aniom w Izbic nieco więcej sprężystości. Jednak 

i pod tym względem nie można mieć wielkich o- 
baw po jednej, a wielkich nadziei po drugiej stro­
nie Izby. Nowy statut „zjednoczonej lewicy11 orzekł, 
że członkowie klubu tego obowiązani są przema 
wiać i głosować w Izbie odpowiednio uchwałom 
klubu w sprawach t y l k o  u z n a n y c h  p r z e z  
w i ę k s z o ś ć  k l u b u  z a  s p r a w y  p o l i t y c z n e .  
Różnorodność przekonań członków klubu, obok 
braku poświęcenia dla wyższej idei, nie pozwala- 
a na ściślejsze zjednoczenie się jego członków 

w działaniu. Toczyć się więc muszą najprzód 
w klubie zjednoczonej lewicy rozprawy, czy spra 
wa przychodząca pod obrady ma być uznaną za 
polityczną czy nie? W wielu ważnych sprawach 
przychodzących w teraźniejszej sesyi pod obrady 
Izby, a mających wybitny charakter ekonomiczny, 
jak naprzykład sprawy cłowe, członkowie klubu 
zjednoczonej lewicy toczyć będą walkę między 
soba tak w komisy ach jak  i na publicznych po 
siedzeniach Izby*' Zresztą nie będę się tu zapu­
szczał w wykazanie ważnych różnic między sta 
tutem klubu „zjednoczonej lewicy0 a statutem Ko­
ła polskiego, który zapewnia Kołu polskiemu da­
leko większą jedność w działaniu.

W następnym liście przedstawię znaczenie dru­
giej świeżej zmiany w ukształtowaniu się stron­
nictw w Izbie, t. j. z n a c z e n i e  r o z p o ł o w i e -  
n i a  s i ę  k l u b u  H o h e n w a r t h a  n a  d w a  k l u  
bv  i możebne następstwa tej zmiany. Dzisiaj do­
dam tylko, iż jest to, że tak powiem, wewnętrzna 
tylko zmiana w klubie Hohenwarta, odpowiednia 
dawno znanemu różnorodnemu składowi tego klu­
bu; że p r z e z  t ę  z m i a n ę  n i c  s i ę  n i e  z m i e ­
n i a  w s t o s u n k a c h  t a k  K o ł a  p o l s k i e g o ,  
j a k  i k l u b u  c z e s k i e g o  do  r o z d z i e l o n e g o  
n a  d w a  k l u b y  d a w n e g o  s t r o n n i c t w a  
„prawego środka,11 i w ogóle w stosunkach mię­
dzy stronnictwami prawicy, w stosunkach obję­
tych wyrażeniem: p o r o z u m i e w a n i e  s i ę  d l a  
w s p ó l n e g o  d z i a ł a n i a  i w s p ó l n e j  o b r o n y  
i n t e r e s ó w  k a ż d e g o  z t y c h  s t r o n n i c t w  
zachowujących swoją o d r ę b n o ś ć ^  i swój n a r o -  
d o w y  c h a r a k t e r .  Nie zmienił się nawet skład 
komisyj parlamentarny ch, za pomocą których stron­
nictwa prawicy porozumiewają się z sobą o wspól­
ne działanie; albowiem gdy dotychcias klub hr. 
,7ohenwarta wysyłał dla porozumienia się z inny­
mi kicham i komisyę parlamentarną z pięciu człon­
ków złozo toraz klub hr. Hohenwarta wv°vł%ć 
będzie komisyę parlamentarną z t r z e c n  człon­
ków złożoną, a druga połowa dawnego klubu ho- 
henwartowskiego, która się ukonstytuowała jako 
klub „centrum0 pod przewodnictwem ks. Alfreda 
Liechtensteina i p. Lienbachera, wysyłać będzie dla 
porozumiewania się z innemi stronnictwami pra­
wicy, komjsyę parlamentarną z d w ó c h  członków 
złożoną, właśnie wyżej wymienionych. Wprawdzie 
dotychczas w skład komiisyi parlamentarnej klubu 
Hohenwarta wchodzili: ks. Alojzy Liechtenstein i p. 
Lienbacher: gdy jednak według przyjętego zwy­
czaju przewodniczący klubu należy do jego komisyi 
parlamentarnej, przeto i teraz w skład komisy* 
parlamentarnej klubu „centrum0 wszedł ks. Al­
fred Liechtenstein, wybrany jego prezesem. Zresztą 
l i c z b a  członków składających komisyę parlamen­
tarna wysłaną przez klub nie ma dla fego żadne 
go znaczenia, gdyż konusye parlamentarne stron­
nictw prawicy porozumiewają się tylko między 
soba, ale n i g d y  w s p ó l n i e  n i e  g ł o s u j ą .

Zapatrywania się Koła polskiego wyrażone na 
jego dzisiejszem wieczornem posiedzeniu^ zgadza­
ją  się zupełnie z wyżej wyrażonem zdaniem , że 
zmiana zaszła w klubie hr. Hohenwarta i utwo­
rzenie się z połowy jego członków oddzielnego 
klubu, który chce pozostać w dotychczasowych sto­
sunkach z innemi stronictwami prawicy, w niczem 
nie zmienia dotychczasowych wyżej określonych 
stosunków między stronnictwami prawicy.

U i c d c i i  24 listopada.

f  W dzisiejszym liście zamierzam przedstawić 
bliżej p o w o d y ,  z n a c z e n i e  i n a s t ę p s t w a  
drugiej świeżej zmiany w ukonstytuowaniu się 
stronnictw w tutejszej Izbie poselskiej, tj. r o z p a

Część literacko-artystyczna.

FRANCISZEK KAMI NOWAKOWSKI.

Zmarły dnia 19 b. m. w Suchy, majętności hr. 
Branickiego w obwodzie Wadowickim, Franciszek 
Nowakowski, pełnił tam obowiązki bibliotekarza, 
a zarazem był wiceprezesem Rady szkolnej okrę­
gowej. Nie zajmował zatem w społeczeństwie sta­
nowiska wybitnego, a jednak był osobistością wy­
bitną. Był-to jeden z owych szermierzy w walce 
o rozwój narodowości i godności narodowej, z któ­
rym raz w życiu spotkawszy się, zapomnieć go 
nie podobna. Tacy ludzie pojawiają się nie często, 
a ubytek ich, zastąpić się nidda. Zaletą ich jest 
ich indywidualność. Cechuje ich nie talent wyższy, 
nie wyższość olśniewająca, lecz pewna odrębność 
przekonań, pewna siła w oli, pewna konsekweneya 
myśli i czynu granicząca z uporem, a to wbrew 
przeszkodom, a nawet oporowi panującego prądu.

Nowakowski miał od lat dziecinnych tę stałość 
charakteru, która znamionowała jego wyższość. 
Syn ubogiej szlacheckiej rodziny, wyniósł z domu 
zasady cnót rodzinnych. Przestrogi matki towarzy­
szyły mu przez cały żywot, a nawet w ostatnich 
godzinach konania, wołał, jakby małe chłopię, 
matki swej do siebie.

Urodził się w Poznaniu dnia 3go października

1813 r. z ojca Marcina i z matki Joanny Kozłow­
skiej. Nauki pobierał w gimnazyum Maryi Magda­
leny. Tutaj już od młodu nawykł wywierać prze­
wagę nad kolegami. Nauczyciele a głównie Antoni 
Popliński przygarnęli go ku sobie, rokując po nim 
wielką siłę naukową.

Zawsze pierwszy i zawsze celujący, wyrobił so­
bie w gimnazyum osobliwie poważne stanowisko, 
bo gdy trzeba było zastępcy nauczyciela z powodu 
choroby jednego z nich, poruczono Nowakowskie­
mu wykłady w I i  D klasie. Tak więc jednocze­
śnie był uczniem i nauczycielem w gimnazyum, a 
pomiędzy ówczesnych uczniów swoich liczył Anto­
niego Małeckiego. . ,

Samemu zaś dyrektorowi szkół Wendtowi udzie- 
lał lekcyj jeżyka polskiego przez lal trzy, za co 
go tenże uczył łaciny i greckiego.

Już w piątej klasie popisywał się mową na 
zgon Aleksandra Sadowskiego, współucznia, a bę­
dąc uczniem IV klasty miał w kościele Maryi Ma­
gdaleny przemowę do księdza Wieruszewskiego, 
profesora religii i do rektora Stosa w dzień jego 
imienin.

Najwięcej kochano Muczkowskiego. Przyszło No­
wakowskiemu na myśl uczcić go w dzien imienin, 
od całej szkoły. Zamówił pierścień z wizerunkami 
Napoleona, Kościuszki i Poniatowskiego, bohate­
rów, których solenizant najwyżej cenił. Urządzono 
w kościele tron osłonięty purpurą i tam chciano 
Muczkowskiego posadzić. Solenizant odmówił twier­
dząc, żo to dla monarchów tylko, lecz pierścień 
przyjął i na mowę odpowiedział.

Znaleźli się usłużni, którzy temu objawowi mi­

łości*. nadali cechę rewolucyjnego ruchu. Wskutek 
czego Muczkowski utracił posadę i przeniósł się 
do Krakowa. Nowakowski miał powód chełpić się, 
że on Muczkowskiego zrobił bibliotekarzem w Kra­
kowie.

Od r. 1835 do 1839 pozostawał na uniwersyte­
cie w Berlinie. Stosunki jego materyalne były bar­
dzo uciążliwe. Szczęśliwym trafem zwrócił na sie­
bie powszechną uwagę. Nieraz przechodził około 
pałacu królewskiego, i kusiła go ochota przypa­
trzeć się bliżej przepychowi koronowanemu. Gdy 
sobie tak dum ał, przechodził koło rzeki i ujrzał 
tonącego. Poskoczył w ubraniu i z narażeniem ży­
cia wyratował topielca. Czyn ten narobił rozgłosu, 
król kazał sobie przedstawić bohatera, i otoczony 
gronem dostojników, wręczył mu medal za ratowa­
nie, przyczem powiedział mu kilka słów pochle-

^Koleżeństwo uniwersyteckie było świetne. Celo­
wali tam Szum an, Lewestam i Cegielski. Szuman 
dążył do zawiazania tajemnego koła demokraty­
cznego centraliżacyjnego. Nowakowski oparł się 
temu; zrazu ciskano gromy na niego jako na zdraj­
cę, lecz przemógł zdrowy rozsądek. Wyrosły z tego 
zebrania naukowe, z których później uformowało 
się koło biblioteki i czytelni polskiej. Jemu i Ce­
gielskiemu zawdzięczyć to należy. 1 utaj rozpoczął 
karyerę literacką. Wydał Źródła do dziejów Polski, 
Jocoseria, Tassa „Aminta“, _ Dowód, że Napoleon 
nie istniał, humoreskę, tudzież przekład Remaka: 
Nauka położnicza. Ostatnie dzieło tłumaczył na 
zarobek; wydane było z urzędu.

Miał dyplom doktora filozofii w kieszenią ale

nie było widoków utrzymania w gniaździe rodzin- 
nem. To go pchnęło do Warszawy. Łatwo mu 
przyszło, złożyć egzamen na guwernera. Popierali 
go Adryan Krzyżanowski, pułkownik Paszkowski, 
i jakoś guwernerka szła pomyślnie. Nie stało go­
dzin, tyle miał zamówień.

Piętnaście lat przepędził w domu Franc. Wę­
gleńskiego. Te zajęcia odrywały go od naukowej 
sfery ku której wzdychał. Mimochodem tylko na­
kreślił rozprawę O emancypacyi kobiet, Dziennik 
bakałarza wiejskiego, tudzież brał udział w redak- 
cyi Starożytnej Polski.

Pobyt u Węgleńskich nie pozostawił mu miłych 
wspomnień.

W r. 1855 dostał się do domu Hr. Branickich. 
Wielu było ubiegająch się, a jemu, który nie czy­
nił żadnych starań, miejsce to się dostało. I je ­
szcze jakim sposobem ? . _ .

Proszono go, aby się przedstawił. W salonie nr. 
Branickiej zastał towarzystwo. W rozmowie' jeden 
gość rozwinął teorye niby arystokratyczne, które 
zdały się Nowakowskiemu ubliżająćemi godności 
społeczeństwa z innych złożonego stanów. Uniósł 
się. Powstał i wypowiedziawszy ostro swoje prze­
konanie pożegnał towarzystwo. Wychodząc pomy­
ślał sobie, że spalił mosty za sobą. Z guwernerki 
nic już nie będzie.

Tymczasem przysyła pani Branicka w dni parę 
z zapytaniem; Czemu nie przychodzi ułożyć się o 
lekcye. Niewiasta wyższego umysłu, oceniła ten 
otwarty charakter. Wybuch oburzenia, zadecydo­
wał o przyszłości jego. O warunki nie układał się. 
Oświadczył, że przyjmie co uznają za odpowiednie

prosił tylko, aby pamiętano o ubogiej matce wdo­
wie, którą utrzymywał.

Wiec guwernerstwo całe opierało się na ustnej 
umowie przez całe lat dziesięć. Wywiązał się sto­
sunek dziwnie serdeczny, wzajemnego szacunku, 
wzajemnej czci. Hr. Braniccy pokładali w nim 
nieograniczone zaufanie, on zas kochał ich serde­
cznie, a umiejąc okazywać im uszanowanie,nigdy 
nie skaził się dworactwem.

Z Hr. Branickim zwiedził Wschód cały. Rozko­
pywali groby królewskie^ i zakupywali bożki i 
wykopaliska egipskie. Branicki obdarowywał go 
hojnie temi pamiątkami, z tąd  urósł zbiór wspa­
niały, jakiego nie mamy drugiego w kraju.

Symbole religijne dawnych egipeyan. wiodły go 
do badania ich znaczenia. Ztąd urosła chęć do 
badania mitologii wschodniej i mistycyzmu. Oto­
czył się dziełami z tej dziedziny, a to dało począ 
tek do uformowania bogatej biblioteki mystyków, 
badaczy kamienia filozoficznego i alchemików.

Kiedy bawił na Ukrainie brał udział w ruchach 
mających około 1862 r. za zadanie podniesienie 
oświaty. Napisał instrukcyę dla szkół ludowych, 
która po w y p a d k a c h  r. 1863 była przyczyną, że 
już w te strony wracać nie było możliwem.

Przeniósł się więc do Galicyi wziąwszy emery­
turę i ożeniwszy się z Eufrozyną Dobrską. Osiadł 
w Suchy. Znając zamiłowanie jego do nauk, ku­
pił br. Branicki na jego życzenie wielka, bibliote­
kę polską senatora Ł a s k i e g o ,  i ta wcielona do 
Biblioteki Suskiej, pomnożona zbiorami And. Koź- 
miana, utworzyła całość imponującą.

Tę bibliotekę z 20,000 dzieł, tyluż rycin i wiel.
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d n i ę c i ę  s i ę  p a r t y i  „ p r a w e g o  ś r o d k a “ jw!<' e 'h ą  i nadal wspólnie działać z stronnictwem 
czyli klubu hr. Hohenwarta na d w a  kluby i u I p raw ego  środka" i z innemi stronnictwami pra- 
tworzenie się z jednej połowy jego nowego „klayu j wicy, jednak, aby energiczniej i skuteczniej przed- 
centrum." stawiać rządowi i innym klubom prawicy i prze-

Stronnictwo „prawego środka" Izby złożone by 
ło, jak  wiadomo, z bardzo różnorodnych żywiołów, 
połączonych z sobą tylko b i e r n y m ,  że tak po 
wiem, łącznikiem, wspólną opjozycyą przeciw be 
gemonii stronnictwa gennanizacyjao-ceiitraiizacyj- 
n o -pseudoliberalnego, potrzebą wspólnej obrony 
przeciw dążeniom germanizacyjnym i centraliza- 
cyjnym z jednej strony, a z drogiej strony prze­
ciw pseudo-liberaloym dążnościom owej partyi, pa­
nowanie swe utrzymać usiłującej. Związek różno­
rodnych żywiołów w stronnictwie „prawego środ­
ka," był przedewszystkiem słabym z tego powodu, 
iż był jedynie biernym i n ie  m i a ł  prawie żadnej 
w s p ó l n e j  w y b i t n e j  a f i r m a c y j n e j  dążno­
ści. Nawet ów bierny łącznik, spajający różnoro­
dne części stronnictwa — wspólna opozycya prze­
ciw panowaniu germanizacyjno - centralizacyjno- 
psendoliberalnej partyi — był odmienny w każdej 
części dotychczasowego stronnictwa hr. Hohen­
warta: jedna część członków klubu, złożona z re­
prezentantów ludności chorwackiej i słoweńskiej, 
z Dalmacyi, Istryi, Krainy i Styryi, jak  posłowie: 
K l a i c ,  W o s n i a k  itd.. stali w obronie narodo­
wości i autonomii swych krajów przeciw germa^ 
nizacyjnym dążeniom „lewicy." Obok nich hr. 
H o h e n w a r t ,  Michał H e r m a n n ,  po części X. 
G r e u t e r  i niektórzy posłowie z Tyrolu stoją 
w obronie samorządu każdego kraju monarchii 
przeciw centralizacyjnym dążeniom lewicy; pokre­
wne kierunki obu tych odcieni stronnictwa wspie­
rały się nawzajem. Natomiast trze,-i odcień stron­
nictwa „prawego środka," złożony z książąt Aloj­
zego i Alfreda L i c h t e n s t e i n ó w .  ks. C r o y ,  
ks. W i n d i s c h  g r a t z a ,  hr. B r a n d i s a ,  D i p a u -  
l i e g o  itd. stał w obronie zasad ultra-konserwa- 
tywnych i ultra katolickich przeciw pseudo-liberal 
nym dążeniom lewicy, a nawet przeciw istotnie 
liberalnym dążnościom.

Wreszcie trudno bliżej oznaczyć dążenie p. 
L i e n b a c h e r a :  nie wiadomo, czy ultra-konser- 
watywna dążność, czy silne samowładne rządy, 
czy wszechwładność dawnej biórokracyi jest idea­
łem tego posła: to pewna, źe niezadowolniooy 
był ani z kierunku, w jakim szło stronnictwo hr. 
Hohenwarta,. i inne kluby prawicy, ani z postępo­
wania rządu; ale na wojnie jak  na wojnie, nie­
przyjaciel mego nieprzyjaciela, jest z natury rze­
czy moim sprzymierzeńcem, przeto gdy p Lien- 
bacher szedł dotychezas w szeregu przeciw ger- 
manizacyjnej i centralizacyjnej lewicy, był sprzy­
mierzeńcem innych klubów prawicy i tak długo 
nim pozostanie, jak  długo przeciw wspólnemu nie­
przyjacielowi pójdzie.

W :akim składzie stronnictwa „prawego środka", 
naturalną było rzeczą, źe była zgoda i jedność 
w stronnictwie, dopóki występowało biernie prze­
ciw centralizacycyjnej - pseudo -liberalnej lewicy; 
ale gdy chciano czynnie wystąpić, postawić jaką 
aurmacyę, powstawały i powstawać musiały spory, 
które długo łagodzić i uspokajać umiał polityczny 
rozum, doświadczenie i umiarkowanie hr. Hohen­
warta. Już podczas zeszłorocznej seęń  Izby, po­
wstały spory w łonie stronnictwa „prawego środ­
k a ' i spory między ultra -konserwatywv^“v’c#jCją 

a innemi strpmnV-''* prawi­
cy i rządem, gdy p. Lienbacber poo iósł sprawę 
reformy wyborczej w sposób ubliżający autonomii 
krajów, i gdy poprzednio ks. Alojzy Liechtenstein 
domagał się, aby stronnictwa prawicy przeprowa 
dzały reformę ustawy o nadzorach szkół ludowych 
w sposób naruszający przyjętą naprzód przez 
Sejm galicyjski zasadę, iż 'nadzory  szkół ludo­
wych składają się nietylko z reprezentantów, 
duchowieństwa, ale także z reprezentantów ro- 
dzicćw, społeczności« pausiwa. umiarkowane w for­
mie , a stanowcze w rzeczy, wystąpienie narodo­
wych stronnictw prawicy, uśmierzyło spory. Spory 
te ponowiły się w chwili ostatecznego uchwalania 
przez Izbę poselską noweli ustanawiającej nowy 
rozkład podatku gruntowego, gdy ultra-konserwa- 
tywni posłowie z Wyższej - Austryi, Salcburga i 
Styryi, aby pozyskać dla siebie lud wiejski w tych 
krajach, domagali się dla tych krajów przywile­
jów, że tak powiem, wielkich zwolnień dla nich 
w podatku gruntowym . a przerzucenia tego cię­
żaru na inne kraje , mianowicie na Galicyę. Sta­
nowczy opór posłów polskich, stojących przy 
przyjętych już zasadach, zmusił ową u ltra-kon­
serwatywną część klubu Hohenwarta do ustąpie­
nia od nieuzasadnionych rozszczeń; ale już wów­
czas pp. Zeilinger i Dipauli wystąpili z klubu hr. 
Hohenwarta.

W przeszłym tygodniu niecierpliwsi członkowie 
tego odcienia mianowicie pp. Lienbacher i ks. A- 
lojzy Liechtenstein uskarżali się na posiedzeniu 
klubu „prawego środka", że przewodniczący tego 
klubu hr. Hohenwart i jego komisya parlamentar­
na zapóżno przedstawia i za słabo popiera wobec 
innych stronnictw prawicy i w obec rządu żąda­
nia przez nich podnoszone. Przedstawili, że wpra-

mnym klubom prawicy i prze 
prowadzać swoje i swoich wyborców żądania i 
dążenia, muszą utworzyć klub oddzielny. Po tem 
oświadczeniu na posiedzeniu klubu „prawego 
środka" w d. 18 t. m. zawiadomili 19 t. m. prze­
wodniczącego hr. Hohenwarta pismem podpisanem 
przez p. Wiktora Fuchsa jako sekretarza nowego 
klubu, iż niektórzy posłowie z Vorarlbergu, Ty­
rolu, Salzburga, Styryi, Wyższej i Niższej Austryi, 
którzy byli poprzednio członkami klubu „prawe­
go środka" pozostając przy swoich zasadach bro­
nionych w Izbie poselskiej, zawiązali się w klub 
oddzielny pod nazwiskiem „klnbu centrum" i wy­
brali przewodniczącym ks. Alfreda Liechtensteina 
a zastępcą przewodniczącego p. Lienbachera. Pó­
źniej, bo 21 t. m., nowy klub zawiadomił inne 
stronnictwa prawicy, a przeto także Koło polskie, 
pismem podpisanem przez swego przewodniczą­
cego ks. Alfreda Liechtensteina o swojem ukon­
stytuowaniu się jako klub oddzielny. W piśmie 
tem oświadczywszy, iż zostaje przy swoich do­
tychczasowych zasadach, prosił „klub centrum", aby 
Koło polskie przyjęło to do wiadomości, a zara­
zem przyjęło zapewnienie, że „klub centrum" chce 
działać jak  dotychczas w porozumieniu się z in­
nemi klubami prawicy i gotów jest popierać inte- 
resa Koła polskiego. W piśmie do klubu czeskiego 
w otatnim ustępie pisma była naturalnie ta różni­
ca, że gotów jest popierać interesa klubu czes­
kiego.

Jnż w liście poprzednim pisałem, że tak Koło 
polskie jak  i klub czeski,, wzięły to pismo do wia­
domości, i zgodziły się porozumiewać się co do 
wspólnego działania w Izbie przez swoje komisye 
parlamentarne z komisyą parlamentarną klubu „cen­
trum" złożoną z dwóch członków. Uznano we 
wszystkich stronnictwach prawicy, iż nrzez utwo­
rzenie się nowego klubu „centrum", nie zaszła ża­
dna zmiana w formie porozumiewania się co do 
wspólnego działania tych stronnictw w Izbie po­
selskiej, z wyjątkiem tym, że porozumiewanie się 
zamiast między trzem a, odbywać się będzie mię­
dzy czterema stronnictwami.* Dodam wreszcie, że 
nowy klub „centrum" liczy dotąd 2.3 członków. 
Poseł z Tyrolu ksiądz Greuter, Gioyanelli i inni 
posłowie z Tyrolu pozostali w klubie hr. Hohen­
warta, bo X. Greuter ma daleko więcej politycznej 
bystrości niżeli niecierpliwi nitro - konserwatyści 
- Styryi i Wyższej Austryi.

Nasuwa się pytanie: jakież jest znaczenie i 
jakie mogą być następstwa w terażniejszem poło­
żeniu rzeczy z utworzenia nowego klubu przez 
ultra-konserwatywną część dotychczasowego stron­
nictwa Hohenwarta? Zapewne pierwsze wrażenie 
sprawione tym wypadkiem nie było przyjemne 
dla innych stronnictw prawicy. Ale jeżeli* bliżej 
zastanowimy się nad tą  zmianą, nie ieąt r,na bez 
pewnych korzyści dla innych D a r^o ^ y ę jj stron­
nictw prawicy. Oto żywioł niezupełnie harmoni- 
zujący z narodowcy,, stronnictwami prawicy, a l e  
z a r a z e m  ż y w jo 1 m o g ą c y  n a j w i ę c e j  n- 

l e r p i e  c p r z e z  z w y c i ę s t w o  l e w i c y ,  ży- 
w ,r’i , który dotychczas rozrywał liczną partyę 
Sr. Hohenwarta i popychał ją  na niewłaściwe tory” 
wydzielił się z tej partyi i utworzył klub od­
dzielny Zapewne ten now y klub postawi nieje­
dnokrotnie, przy porozumiewaniu się z innemi 
klubami, żądania, które nie będą mogły być przy- 
jętemi przez inne stronnictwa prawicy; ale jeżeli 
Koło poiskie, klnb czeski i partya Hohenwarta 
postępując łagodnie w formie, a s t a n o w c z o  
w rzeczy, nie pozwolą się zepchnąć z obranego 
przez się kierunku, w takim razie „klub centrum" 
odstąpić będzie musiał od swych niesłusznych, 
me ;ub ii.epolityc„nyoh żądau. Jeżeli
zaś nie ustąpi, w  takim razie łatwiej będzie zer­
wać porozumienie się z klubem liczącym 23 człon­
ków, jakim jest dzisiaj „klub centrum", niż by­
łoby poprzednio zerwać z klubem „prawego środ­
ka", liczącym 62 członków, a w którym to klubie 
dawniej brała często górę owa niecierpliwa, arbi­
tralna i nltra-konserwafywna jego część, która 
teraz utworzyła klnb oddzielny. Hamowany zaś 
będzie „klub centrum" w swych zapędach^ przez 
komisye parlamentarne innych klubów prawicy, 
przy porozumiewaniu się z niemi za pośredni; 
ctwem swej kom isji parlamentarnej.

między tymi 84 deputowanymi są niezawodnie i 
tacy, co zapewne żałują podpisu swego, mając su­
mienne przekonanie, że oni najmniej posiadają 
prawa do odegrania roli sędziowskiej w sprawach 
finansowych. Jak i cel zamierza osiągnąć interpe- 
lacya? Raz, pragnie ona dowieść że nietylko mi- 
nisterynm Auersperga grzeszyło; powtóre, pragnie 
rzucić cień podejrzenia na gabinet nr. Taaffego i 
klin wbić w szeregi prawicy. Ukrytym zaś celem 
interpelącyi jest: utorować drogę do parlamentu 
niecnym potwarzom, rozsiewanym po za Izbą 
z pobudek czysto politycznych. Opozycya powo­
duje się szlachetną rachubą, źe najprędzej można 
podkopać gabinet, zachwiawszy wiarę w jego oso­
bistą uczciwość. Nie trzeba się łudzić, o co się 
teraz rozchodzi, i jakie interesa są w grze przy 
odpowiedzi rządu na interpelncyę. Każdy bezstron­
ny, choćby nawet przeciwnik obecnego gabinetu, 
wić, że utworzenie L dnderbanku  było bronią po- 
lityezno-finansową rządu przeciw monopolowi, jaki 
dotąd dzierżyły w Austryi pewne potęgi finanso­
we, połączone stokrotnemi węzłami z tak zwanem
stronnictwem wiernokonstytncyjnem. Nic więc dzi­
wnego, że Ldnderbonk ma licznych wrogów. Opo­
zycya dzisiejsza atoli widocznie radaby stosunek 
rządu do tego banku przenieść na pole osobiste. 
Niektóre dzienniki, posuwające śmiałość swoja 
do granic ostatecznych, bo przekonane o pobłażli­
wości rządu i banku, przywdziały na prędce to^ę 
rzymska i wraz z interpelacyą krzyczą na gwałt: 
Gore! Gnnśna to straż pożarna, która się pojawiła 
na miejscu ognia w chw ili, gdy się niby paliło, 
lecz dopiero po dwóch miesiącach robisj odkrycie, 
że b y ł pożar. Kwestya, która stanowi przedmiot 
interpeliacyi, przed dwoma m iesiącami, gdy była 
na porządku dziennym , nie poruszyła sumienia 
tych samych dzienników, co teraz nagle widzą 
porządek prawny zakłócony. Rząd nie będzie w kło­
pocie, jak  ma odpowiedzieć na interpelacyę, ale 
odpowiedź powinna wypaść w tonie kategorycznym, 
aby raz na zawsze zaspokoić ciekawość owych 
deputowanych i pozbawić ich ochoty do powtór­
nych zapytań. Rząd niema powodu unikać dysku) 
syi nad odpowiedzią swoją, w razie jeśli parla­
ment zażąda rozpraw nad tym przedmiotem. Jeżeli 
opozycya mniema , że część prawicy połączy się 
z nią w tej spraw ie, to wnet się przekona, jak 
mylnym oddawała się złudzeniom. Gabinet przyj­
mie rękawicę lewicy a jeśii, o czćm nie wątpimy, 
pojedynek wypadnie na korzyść rządu, to opozy­
c ja  będzie o jednę nadzieję uboższa, t, jf. o na 
dzieję wywołania skandalu.

W i o d o ń  25 listopada.

(A )  „Połączona lewica" dała pierwszy znak ży­
cia i stanęła na linii bojowej. Wytoczyła sprawę 
Landerbanku, t. j. stosunek rządu do tego banku. 
Opozycya, zdaje się, znajduje się w swoim ży­
wiole, jak  ryba w wodzie, skoro rozpoczęła akcyę 
swą parlamentarną od sprawy bankowej. Rzecz 
ciekawa, że ta interpelacya, o której od miesięcy 
chodziły głuche pogłoski, i po której cudownych 
spodziewają się skutków, uzyskała tylko 84 pod­
pisów, lubo opbzycya liczy około 150 głosów. Po-
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Na piątkowym konsystorzu nie przyszło do 
irekonizacyj biskupa sufragana przemyskiego — 
gdyż p ag e ry  do tego potrzebne dotąd z Wiednia 
nie nadeszły; kiedy następny konsystorz będzie 
zwołany, trudno powiedzieć, być może, że dopiero 
po świętach Bożego Narodzenia. Nie przyszła też 
do skutku spodziewana „provista" kościołów w Kró­
lestwie. Zapewne układy z Rosyą nie doszły je ­
szcze do tego stadvum, aby można już było na 
tym konsystorzu obsadzić osierocone tam z bis­
kupów stolice. Układy wszakże trwają ciągle — 
7,daje się, że p. Bateniew eraz je prowadzi, gdyż 
p. Masołow do Rzymu już stanowczo nie powróci.

Z donioślejszych prekonizacyj na ostatnim kon- 
sy8torzu zanotować należy wprzód już uczynioną 
przez Breve papieskie, a teraz ogłoszoną preko- 
nizacyę X . G. Koppa na biskupa Fałdy w Pru­
sach, k tóra dostatecznie wykazuje, że stosunki 
Knryi rzymskiej z Berlinem nie tylko nie są zer­
w ane, ale owszem, choć powoli, jednakie się. u 
stulają — i jc»t nadzieja, że ustalać się będą co ­
raz to więcej. Ważną też jest, zwłaszcza dla Au­
stryi, prekonizacya X. Józefa Stadlera na arcy- 
bisknpa w Serajewie i metropolitę Bośnii i Herce­
gowiny, pod jnrisdykcyą którego zostawać będą 
biskup mostarski i wikaryusz apostolski z Bania­
luki.

X. biskup Stadler jest Słowianinem; nauki teo­
logiczne odbył w Rzymie w kollegium Germań- 
skiem, był następnie przez długi czas profesorem 
teologii w uniwersytecie w Zagrzebiu. Światły i 
przykładny kapłan i bardzo, jak mówią, sympa­
tyczny. K onsekracja jego odbyła się tu w Rzy­
mie w przeszłą niedzielę w kościele Śgo Kle­
mensa. Na grobie Śgo Cyrylh konsekrował go 
X. kardynał Monaco La Valletta , a assystowali 
arcybiskupi Lenti i Gravelli. Uczniowie,kollegium 
Germańskiego odśpiewali przy Mszy Śtej, a że 
kollegium jest liczne i posiada w łonie swem pra­
wdziwie zdolnych i wykształconych muzyków — 
śpiew przeto jak  i cała zresztą ceremonia wy­
padły przepysznie,i nic dziwnego, kollegium Ger­
mańskie ma ustaloną sławę w Rzymie ze swych 
śpiewów chóralnych, a kardynał Monaco z taką 
powagą i z takiem namaszczeniem sprawuje 
wzniosłe fnnkcye kościelne, że każdy, choćby nie 
chciał, musi bvć patrząc na nie wzruszonym i 
zbudowanym. Kilku Słowian i paru Polaków brało

udział w tej wspaniałej uroczystości, która wedle 
przyjętego już zwyczaju, zakończyła się wspólnem 
skromnem rinfresco.

We czwartek 17 t. m. parlament włoski roz­
począł swą roczną kadencyę. Zaledwie 100 posłów 
zebrało się na Monte citorió. Postawiono parę in- 
terpelacyj, między któreim A. Ruspoli o wypad­
kach nocy 13 lipca. Depretisowi interpelacya ta 
wcale była nie na rękę. Pragnął ją  usunąć wszel- 
kiemi sposobami pomimo nacisku interpelanta, U- 
dało mu się nareszcie odesłać ją  od calendos 
(jraecns z wielkiem zadowoleniem większości Izby. 
W innych jednakże sprawach nie bardzo na tę 
większość liczyć może, rozwija też cały zasób 
konspiratorskich swych zdolności, aby minister­
stwu swemu tę większość zapewnić.

Naczelnicy wybitniejszych stronnictw pp. Ming- 
befti i Crispi zdaje się że wchodzą w pewne z p. 
Depretisem układy, zawsze jednakże z tą ukrytą 
niezawodnie myślą, aby przy pierwszej sposobnej 
okoliczności zajać jego miejsce. Nigdzie podobno 
tak doskonale nie urzeczywistnia się teorya Dar­
wina, jak  w ciągłych tych walkach o leki mini- 
«teryalne we Włoszech. To prawdziwa walka o 
byt: Ot*-tai ąue je rn'y mette, a jeśli nie, to nie­
ma oszczerstwa, nie ma zbrodni, skandalu, które- 
miby się nie posługiwano, aby przeciwnika zni­
szczyć i zabić moralnie. He tu jnż przeszło mini­
sterstw. któż porachuje: Z obecnej kabały wyjdzie 

‘ewajtpliwie, jeszcze jedno więcej, aby wkrótce 
ustąpić miejsca w inny sposób ułożonej kabale. 
Każda z tych kabał, czy-to sycylijska, czy nea- 
nolitańska, czy piemoncka, czy toskańska, na to 
jest, aby „prewoditel." jakby powiedział X. Ka- 
czała, zrobił swój interes własny i dobrze napeł­
nił kieszeń, a jakieś tam okruszyny dopiero po­
zostały dla kraju, pro publico bono.

Z takiem gospodarstwem trudno jest ostać się 
państwu, coraz też jaśniej zarysowuje się jego 
nieuchronny upadek, i upadek straszny, bo na 
gruzach pozostaną tylko obrzydłe pasożyty. Bvć 
może, że zbyt stanowczo stawiam niefortunny dla 
dynastyi Sabaudzkiej horoskop, jednakże dodać 
muszę, że premiśy wyżej podane nie są pessi mi­
stycznym jakimś w ym ysłem  imaginacyi, ale oparte 
na głębokifcni przeświadczeniu samycbże poważniej 
myślących Włochów, szczerze kochających swoją 
Giczyznę, a z boleścią patrzących na obecny kie­
runek i stan rzeczy, któremu pomimo najszczer­
szej chęci zaradzić me są w stenie. Jest rzeczą 
pewną, źe bliscy tu jesteśmy wielkiej katastrofy, 
'o. marca monta, liberalne nawet piszą dzienniki, 
ale Włochy prawdziwe, zwycięzko wyjdą z tej 
ciężkiej próby i staną sie jak  były przedtem przy­
bytkiem nauki, sztuk pięknych i świętości, bo to 
im się należy i z prawa Bożego, i z prawa na­
tury, i z całej ich tylowiekowej historyi.

W dopełnieniu tej mojej korespondencji winie- 
nem donieść jeszcze, że X kardynał Ledóchowski, 
został mianowany przed kilku dniami przez Ojca Sgo 
członkiem Stej Tnkwizycyi. Wszystkim wiadomo jak  
wielkiej doniosłości jest w Kościele kongregacya d> 
‘8. Officio, której sam Ojciec Sty jest prefektem. Jest 
to niewątpliwie nowy dowód zaufania jakie Leon XIII 
pokłada w wypróbowanej już nance, charakterze i 
zdolnościach naszego X. kardynała. Zaszczytne to 
odznaczenie naszego Prymasa, jest zarazem nowem 
dla nas świadectwem łaskawości i opieki nieusta­
jącej Ojca Sgo tak nad biednym naszym krajem, 
jako te'ż nad jego prześladowanym Kościołem.

N. Pan mianował radców sądu krajowego Adol­
fa O e h l a  wCzerniowcach, Alojzego U h l e  i F ran­
ciszka M i k ł a s z e w s k i e g o  we Lw ow ie, radca­
mi sądu w yższego  lw ow skiego.
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W grobach zasłużonych na Skałce odpra- 
wionem dziś zostało nabożeństwo żałobne j ko 
w czwartą rocznicę zgonu ś p. Lucyana Siem eń- 
skiego. Odkąd do katakomb, gdzie złożony Długosz, 
przeniesiono szczątki tłómacza Ilia d y  i autora Mo- 
horta miała publiczność krakowska po raz pierwszy 
sposobność uczczenia ich pamięci. Zebranie składa­
ło się przeważnie z krewnych i najbliższych przy­
jaciół. Mszę żałobną odprawił X. kanonik Polkow­
ski w asystencyi dwóch zakonników z zgromadze­
nia Paulinów. Po mszy i odśpiewaniu psalmów, X . 
Polkowski przemówił w krótkich, a le  rzewnych sło­
wach od grobu ś. p. Lucyana.

—  Resurs krakowski daje dzisiaj obiad na cześć 
swego prezesa Henryka hr. W  o d z i c k i e g’o, z'po- 
wodn powołania go do Izby Panów.

—  „Banqne de Belgique" złożył wczoraj przez 
swego pełnomocnika p. Bolesława Anca przy podpi­
saniu kontraktu na kolej konną w Krakowie kwotę 
100 złr. do dyspozycyi p. Prezydenta.

Rada Nadzorcza Towarzystwa wspólnych ubez­
pieczeń rozpoczęła d. 25 b. m. swe obrady.

kiego zbioru numizmatów złożoną, Nowakowski 
od r. 1865 spisał i uporządkował.

Obok tego poświęcał czas, na rozwinięcie szkól 
elementarnych. Przewodniczył zjazdom pedagogicz­
nym, roztrząsał dzieła dla szkół wydawane i o 
nich podawał uwagi Radzie szkolnej, a w r. z. 
umieścił w lamach Czoku uwagi o tak zwanej po 
galicyjska ankiecie, czyli mówiąc po polsku na­
radzie szkolnej.

Pełniąc obowiązki wiceprezesa szkolnej rady o- 
kręgowej, umiał natchnąć w nauczycieli wiejskich 
zamiłowanie do zawodu. Spraszał ich do siebie, 
miewał narady i odczyty, bronił ich wobec Rady 
szkolnej, dodawał otuchy. Zgoła podnosił ducha, 
dawał im poparcie.

Nic więc dziwnego, że obwód wadowicki*. stoi 
pod względem nauczycielstwa wiejskiego najwy­
żej w całej Galicyi, że imie jego będzie jak  le­
genda krążyć w pamięci tych nauczycieli, którzy 
go kochali jak  własnego ojca.

Naukowej pracy nie zaniedbał. Wydał kilkana­
ście broszur pedagogicznych, które wymienia mo­
ja  bibliografia. Zebrał najbogatszy zbiór elemen­
tarzy całego świata, które mu zewsząd nadsyłano. 
Zbiór ten darował Bibliotece Jagiellońskiej.

W pracach Towarzystwa naukowego Krakow­
skiego a potem Akademii Umiejętności brał udział 
gorący, jako ostatniej nadzwyczajny członek. Je ­
mu zawdzięczam, że bibliografia wyszła z druku, 
na jej bowiem wydanie zebrał blisko 2,000 złr.

Rzadkiej prawości i rzadkiej był miłości. Ta 
go zabiła. Umarł na serce. Zaród śmiertelnej cho­
roby sięga wielu miesięcy. Gdy nadeszła telegra 
fem wieść, że Aleksander Branicki umarł, jeden

ze znajomych spotkawszy Nowakowskiego na uli­
cy, nieopatrznie nagle mu to powiedział. Nowakow­
ski zachwiał się i oparł o ścianę domu, omal nie 
zemdlał. Nazajutrz ze łzami w oczach opowiadał 
mi o tem, mówiąc, że czuje ból jakiś nieopisany. 
Odtąd stracił i humor i swobodę, stał się drażliwy, 
zapadł na zdrowiu, a lubo na parę miesięcy oz- 
drowiał, ciągle był nieswój i markotny. Choroba 
serca rozwijała się zwolna lecz stanowczo. Cały 
rok chorzał obłożnie. Dzięki staraniu nieocenionej 
pieczołowitości Dra Jana Gawlika, choroba wlokła 
się powoli, nieznacznie, tek, że chory do ostatka nie­
mal, śmierci bliskiej nie przeczuwał, choć się do 
niej przygotowywał, załatwiając zwolna sprawy 
domowe, i rozpisując listy jakby pożegnawcze do 
wszystkich przyjaciół.

Na wieść o zgonie jego, zjechali nauczyciele 
ludowi z trzech powiatów nie należących nawet 
do zakresu jego działalności i trzymali przez trzy 
dni straż honorową przy ciele nieboszczyka, zmie­
niając się kolejno. Zjazd pogrzebowy był liczny, 
żal był powszechny. Przy wyprowadzeniu ciała 
z domu, miał rzewne pożegnanie prezes Akademii 
Józef Majer, przy spuszczaniu do grobu* z pra- 
wdziwem rozczuleniem mówił X. kanonik Balcar- 
czyk z Zembrzyc.

Był Nowakowski charakteru żywego, zapalał 
S1§i ffdy szło o obronę prawdy, upierał się, gdy 
bronił przekonań, a lubo życie całe spędził w pań­
skich domach, nie nawidził pochlebstwa, obłudy 
i buty szlacheckiej. Wszelką tego rodzaju pró­
żność karcił śmiało i bezwzględnie. To się nie 
wszędzie podobało, lecz zyskiwało mu szacunek 
w domn, w którym wychowywał jedynaka. I oto

nie próżną była jego praca. Wyrósł wychowaniec, 
który dziś jest zaszczytem obywatelstwa na Ukrai­
nie i który pewnie jest wdzięczny swemu prze­
wodnikowi, że mu nic nie pobłażał i nie daro­
wał, jak  to jest zwyczajem tych, którzy trzyma­
ją  się pańskiej klamki.

Jakąż pamięć pozostawił Nowakowski w nau­
czycielstwie galicyjskiem.' Oto powtórzę słowa je ­
dnego z nauczycieli wiejskich wadowickiego o 
k ręgu :

„Nowakowski był dla nauczycieli okręgu na­
szego prawdziwym ojcem, przyjacielem, a sam 
się bratem i kolegą nauczycieli ludowych mienił. 
Ojcem był nauczycieli, bo jako wiceprezes zawsze 
dzielnie i skutecznie w obronie słusznej sprawy 
nauczycieli pierwszy głos zabierał, jako przełożo­
ny, tylko z ojcowską łagodnością prawa swego 
używał.

„Przyjacielem był nauczycieli, bo pracy swej i 
trudu nie szczędził, by wspierać nas swą radą, 
swem doświadczeniem i wiedzą, a to nietylko 
przez pisma w tym celu wydaw ane, nie tylko na 
licznych posiedzeniach pedagogicznych, lecz na­
wet listownie. Tak jest rzeczywiście, to był nasz 
przyjaciel szczery, a drogocenny doradzca.

„Ze się sam kolegą i bratem nauczycieli ludo­
wych mienił, to najsilniejsza cecha charakteru 
Nowakowskiego. Wiedział on , że tylko mali i du­
chem słabi usiłują się wznieść dumą i pogardą 
względem niższych, a choćby sami popadli przez 
to w pogardę, gotowi są bratać się tylko z sil­
niejszymi. On wiedział, że szczęście jego ojczyzny 
na oświacie mass, na oświacie ludu polega. Ze­
spolił się więc pracą z nauczycielem ludowym,

torował mu drogę, bronił i kochał go, a zespo­
liwszy się już pracą i celem , chciał z nim i dn- 
chem się zespolić, ducha jego ku sobie podnieść, 
dueba jego, własnym wzbogacić. Toż nie próżno 
mienił się kolegą naszym. Wiedział on, że ser­
deczny i koleżeński uścisk dłoni, jest łańcuchem 
który duszę do duszy przykuwa".

Słowa te nauczycieli ludowych, płaczących po 
n i m, są słowa szczere, prostoduszne i nie chwi­
lowej wartości. Umarł obrońca nauczycieli! ”™arl 
ich rzecznik energiczny; któż go zastąpił Któż po 
nim sprawy przewodników ludu,  wobec teorety­
cznie dobrych, a w praktyce niewykonalnych wy­
magań przełożonej władzy, obronić potrafi ■ JNikt, 
zgoła nikt. . .

Ci, którym serca swego przychylił,, przyjaciele 
i znajomi, utracili towarzysza miłego i serdeczne­
go. Ubył z szeregu jeden niezastąpiony i nie 
dający się zastąpić. Niechaj żyje przynajmniej 
w pamięci ludzi ceniących prawość charakteru.

Wymieniłem niektóre literackie prace Nowa­
kowskiego.

Inne są te : 1) Piramowicza Nauka dla ludu, 
edycya nowa. 2) O poprawianiu ćwiczeń i wypra- 
cowań 1879. 3) O egzaminach publicznych. 1870. 
4) O Majówkach. 1870. 5) W szkołach ludowych 
nie gramatyki lecz języka uczyć należy. 1868. 
6) Nauczycieli byt dobry, a praca sumienna nie­
odzownym warunkiem oświaty. 7) O przestankach 
między godzinami w szkole. 1871. 8) Jak  nie­
mieccy pedagogowie polecają przygotowywać dzie­
ci do nauki pisania i czytania. 1872. 9j 0  po­
trzebie i sposobie uczenia historyi i geografii 
w szkołach ludowych 1869. 10) Jak  Izba eduka-

—  Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
udał się wczoraj in  grem io  z w'-eprezesem swym 
o. Mieczysławem Pawlikowskim na czele do mie­
szkania prezesa Tow. Henryka hr. W odzickiego ce­
lem złożenia mn powinszowania z powodu powołm ia  
go przez N. Pana na członki Izby panów. P. Pawli­
kowski w pięknej przemowie podoiósł dział.Iność 
Prezesa na różnych polach pracy publicznej. Prezes 
dziękując, rzekł, że dł.igoletnia jego służba w To­
warzystwie rolniczem zwró iła nań ła»kaw« względy 
N. Pana: pracy więc i za,ługom Komitetu zawdzię­
cza w wielkiej części zaszczyt, który go spotyka.

—  T ow arzystw o muzyczne. Ju^ro o godzin e 3 
po południu odbędzie się w sali Towarzystwa mu­
zycznego przy placu Szczepańskim XV-te Zgromadze­
nie ogólne członków tegoż Towarzystwa. Na po­
rządku dziennym są następujące przedmioty: Zagaje­
nie przewodniczącego, od zytanie protokółu z poprze­
dzającego zgromadzenia i sprawozdanie z czynności 
Zarządu i stanu Towarzystwa; sprawozdanie pod­
skarbiego ze stanu kasy; wybory; wnioski W ydziała; 
wnioski pojedynczych członków Towarzystwa.

— W idoki knm aw ałow e. Bal prawników, który 
pierwszy zaszłego k rnawrła pod tą nazwą z .ją l 
świetne miejsce między balami krakowskiem i, po­
nowi s ię , j ik  nas zawiadamiają, w d. 1 lutego  
1882, w celu zasilenia funduszów biblioteki t niwer- 
syteokiej i pomn ka Mickiewicza. Komitet w tych 
dniach zawiazany pod t rzowodnictwem adwokata 
Dra Feliksa C z e s n a k a i sędziego Dra Ada a B o ­
g u s z a ,  spodziewając s ię , źe oba te c e le , a zwła­
szcza osta tn i, zgromadzi nader liczną publiczność, 
dla której sala hotelu saskiego w ubiegłym karna­
wale okazała się za szczupłą, wyjednał u Prezy­
denta miasta pozwolenie użycia górnych sal Sukien­
nic i rozpoczął już odpowiednie przygotowania dla 
uświetnienia balu. W  skład Komitetu wchodzą pp. 
Władysław Chwalibogowski, Dr W ilhelm Dadler. 
Ignacy Dembowski, Antoni Górski, Józef Ilnicki, 
Kazimierz Kirchmayer, Dr Antoni Leo, Juliusz Leo, 
Mieczysław Madurowicz, hr. Jan Mieroszowski, Zdzi­
sław Morawski, hr Tadeusz Morsztyn, hr. Adam My- 
cielski, Dr Franciszek Paszkow ski, hr. Andrzej Po- 
te' ki, W incenty Potocki, Bronisław Sądecki, Feliks 
Sozański, hr. Zdzisław Tarnowski, Jan Walewski.

—  Z nadchodząceni Bożem Narodzeniem  jest od­
wieczny zwyczaj, że kościelni z właściwych parafij 
składają parafi nom życzenia, ofiarując im opłatki. 
0 1  kilku lat dzieją się nadużycia. Ludzie podej­
rzani, nie będąc zupełnie kościelnym i, chodzą po 
domach z k olęd ą, a bardzo się często zdarza, że 
jednego dnia po kilku takich samozwańców do te­
goż samego miejsca przychodzi. Parafianie się dzi­
wią , zkąd tylu kościelnych przy jednym kościele, 
a nieraz prawdziwy kościelny ze wstydem odcho­
dzić musi. Prócz tego często ci mniemani słudzy 
kościoła kol dując, cudze rzeczy sobie przywłaszcza­
ją; co więcej jeszcze, opłatki, które daja w ofierze 
kolorowe, są napuszczane farbami szkódt cemi dla 
zdrowia. Aby tym nadużyci m zapobiedz, parafia­
nie mają prawo żądać od roznoszących opłatki świa­
dectwa od proboszcza właśoiwej parafii, pieczęcią 
zaopatrzonego, jako dowód, że są rzeczywiście ko­
ścielnymi.

— Przypom inamy że jutro odbędzie się w gór­
nych salach Sukiennic zapowiedziany' Promenade- 
Concert na dochód ubogich pod opieką Tow. Dam 
św. Salomei pozostających.

—  Bochnia 23 listopada. Zakończył tu wczoraj 
życie KaroJ Dłuhosz, inspektor podatkowy, znany 
z swej prawości i powszechnie żałowany. IJmiał ot. 
godzić obowiązki sw ego urzędu z ludzkością i n ie­
jednego radą swą i wpływem ocalił od m iny m»- 
teryalnej.

—  Stryj 24 listopada. Dsiś zgłosiło się do pod-
piaatMAfjo d w ó c h  c z ł o n k ó w  p r z e w i e l e b n e g o  Jtonweutn
OO. Dominikanów we L owie, z oświadczeniem  
że przywożą kwotę 3,000 złr. w. a. złożoną przy 
spowiedzi prz z osobę nieznajom ą, jako zwrot szko­
dy miastu Stryjowi wyrządzonej. Podając f .k t  ten 
do publicznej wiadomości, jako niezbity dowód 
skuteczności sądu sumienia, oddaję niniejszem im ie­
niem gminy miasta Stryja za łużony hołd i podzię 
kowanie przewielebnemu duchowieństwu w ogóle a 
przewielebnemu konwentowi 0 0 . Dominikanów we 
Lwowie w szczególe za wywieranie tak znakomite­
go w | ływu na moralność publiczną i uszlachetnie­
nie ludzkości.

S to ja ło w sk i,  zastępca burmistrza.
—  Ofiarą m orderstw a, jak donoszą z B ydgo­

szczy, pa*R y  tych dniach właściciel ziemski "Wol- 
szlegiw  w Melanowie pod Chojnicami, starzec 82- 
letni. Zbójoy udusili g0 w łóżku i zabrali wszelkie 
kosztowności oraz kilka tysięcy marek gotówką. Goi 
spodyni zamordowanego zeznała, że w nocy, kiedy 
popełniona^ została ta zbrodnia, kilku nieznanych lu 
dzi z długiemi brodami weszło do jej pokoju, że 
przyłożyli jej do pjergj nabity pistolet i grozili, że 
ją zastrze ą , jeżeli się choćby słowem odezwie. Pod­
czas g y następnie jeden ze zbójców strzegł jej, 
reszta wykonała zbrodnię, poczem wszyscy nagle 
znikli, otąd nie wykryto rajm niejszego śladu zbro­
dniarzy.

— Spadnięcie dzwonn. W kościele Augustyanów

c.y.lna polecała przygotowywać dz.ieci do nanki 
czytania. 1872. 11) O elementar7,n kom isji edu­
kacyjnej z r. 1785. Lwów, 1871. 12) O obowiąz- 
Ikaeh rodziny względem szkoły. 1879. 131 O po­
prawianiu ćwiczeń i wypracowań. 1879 14) Prze­
mówienie przy sposobności odsłonięcia tablicy Jó­
zefa Korzeniowskiego 1879. 15) Konarskiego St. 
tragedya Epaminondas. 1880. 16) W sprawie
ankiety szkolnej we Lwowie ( Czas od Nru 254 
? -r '. ł .  Ołmzerna praca o elementarzach
i ich historyi, napisana do Encyklopedyi pedago­
gicznej, wydawanej w Warszawie.

Podał też do Rady szkolnej gruntowny memo- 
rya* o wadliwościacb „Książki do czytania*, i „e- 
lementarzu". Tego rodzaju memoryały udzielał 
Radzie szkolnej i Marszałkowi, choć bezowocnie.

Kończąc, powtórzę to, co właśnie lat temu dwa 
napisałem o Nowakowskim w Tygodniku Illustro- 
wa»ym  (Nr. 204).

Napisałem to dla pokazania pracownika w za­
wodzie pedagogicznym wzorowego, człowieka 
w stosunkach towarzyskich nieskazitelnego, ma­
jącego za dewizę: „Nic d a  siebie, wszystko dla 
drugich", i uczonego, który umie wiedzy swej na­
dawać kierunek praktyczny. Gdyby kraj miał kil­
kunastu takich mężów jednocześnie, oświata dal­
szych warstw społeczeństwa prędkoby wydała o- 
woce i nie mielibyśmy za lat kilkadziesiąt powo­
du zazdrościć wyższości Czechom i Ślązakom.

Korol Estreicher
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>r. 10,000 liter procent od 34 — do 34 25 złr. — 
ł n d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12-30 do 12-35 z łr .; rzepak (sier.-wrze.) od — 
od — •— zh-. — B e r l i n :  pszenica żółta 238-50 
żyto —’— złr.; spirytus loco 56-70; olej rzepako­
wy 51 -10 złr. — S z c z e c i n :  pszenica —'------- •—
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 64 25 z łr .; olej rzepakowy 82 50 
złr.; spirytus —-— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— •— z łr .; żyto —•— złr.; owies —•*— złr.; spi­
ry tu s—*— złr.; kukurudza — *— złr. — K o l o n i a  
pszenica — złr.

w Wiedniu podczas dzwonienia na Ave Maria we 
czwartek wieczór, wielki dzwon ważący 57 cetna- 
rów nrwal się i przełamał wiązania wieży i zatrzy 
mał się w klatce schodowej między belkami. Nikt 
z  dzwoniących nie zginął, gdyż stali oni z boku, 
poruszając tylko urządzenie mechaniczne, któro da 
je  rach sercu, sam dzwon bowiem wisi nierućho- 
mie. W popłochu jakiś chłopiec spadł ze schodów 
wieży i nogę złamał. Hak spadnięcia dzwonu dał 
się słyszeć w pałacu arcyks. Albrechta. Zegar wie­
żowy stanął. W piątek dzwon spuścił się niżej, gdyż 
belki pod nim ugięły się.

— Dr Busch, słynny niemiecki operator, umarł 
przedwczoraj w Bonn.

— P ałac Mniszchów w Paryżu. Figaro podaje 
maBtąpnjący opis hotelu hr. Andrzeja Mniszcha: Ho­
tel Mniszchów zbudowany jest w stylu flamandzkim 
z końca XVI i początku XVII wiekn. Wielki przed­
sionek z dębowemi drzwiami, rzezbionemi mistrzow- 
aką ręką, daje na pierwszy rzut oka pojęcie o bo­
gatej siedzibie. Schody z dębową balustradą oto­
czone są pięknemi obrazami szkoły flamandzkiej. 
Pierwszy Balon obity haftowaną materyą atłasową 
ozdobiony jest portretem finansisty Bourota pędzla 
Largilliera. Na kominie stoi kolosalny wazon, naj­
piękniejszy okaz e dziedziny dawnej porcelany ja ­
pońskiej. Gabinet hr. Mniszchowej obity jest atła­
sem chińskim, z ręcznym haftem, pełnym kwiatów, 
ptaków i owadów, które wyobraźnia Wschodu z ta­
kim blaskiem i rozrzutnością tworzy na bladem tle 
fttłasu bursztynowego lub błękitnego. Dodać do tego 
obfitość starej porcelany saskiej, owe królestwo m a­
łych figurek igrających na kominie i pnących się 
po zegarze, a mieć można wyobrażenie o tem uro- 
czem schronieniu hrabiny. Obok tego salonu ele­
ganckiego jak madrygał, pięknego jak bukiet kwia­
tów, bogatego przepychem książęcym, jest sala 
jadalna z dębową boazeryą, gdzie się znajduje 
dwanaście portretów najświetniejszego pędzla ho­
lenderskiego. Wszystko to jest tak żyjące i piękne, 
że malarze mogą w tym zbiorze zaczerpnąć na­
tchnienia. W wielkim salonie wyłożonym gobelina­
mi zawieszone są portrety znakomitej rodziny Mni­
szchów. Nie podobna pominąć także salonu w stylu 
florentyńskim z wieku XVI, gdzie nagromadzone są 
cacka z kości słoniowej.

Gospodarstwo handel i przemysł

Wiedeń 25 listopada,
A  Okowita. Na naszem targowisku ciągły za­

stój ; not. nom. 34 25 złr.
P e s z t ,  24golistop.: —’--------- *— złr.— W r o ­

c ł aw,  24go listop.: w miejscu 48 90 mrk. ofiarow. 
na listopad 49-— mrk. ofiarow.— S z c z e c i n ,  24go 
listopada: w miejscu 50-20 mrk., na listopad 51"— 
mrk., na listopad - grudzień 50-40 mrk., na wiosnę 
51-50 mrk.— B e r l i n ,  24go listopada: w miejscu 
51-10 mrk., na listopad 52 80 mrk., na listopad 
grudzień 51 '— mrk., na kwiecień-maj 52’— mrk.— 
P a r y ż ,  24go listopada: na ten miesiąc 61-50 frk., 
na grudzień 61-25 frk., na styczeń-kwiecień 62-50 
frk., na maj sierpień 64-— frk.

K a f t a .  W i e d e ń  25go listopada: za 100 kilo 
z dworca z cłem 15-50— 15-75 złr.— T r y e s t , 2 4 g o
listopada: za 100 kilo bez cła 10"—----- -— złr.—
B r e m a ,  24go listopada: za 50 kilo 7-15 mrk.— 
H a m b u r g ,  24go listop.: w miejscu 7-30 mrk., na 
listop. 7-30 mrk., na listopad-grudzień 7-50 m rk .- 
A n t w e r p i a ,  24go listopada: za 100 kilo 18*15 
frk.— N o w y  J o r k ,  24go listop.: za galonę 7‘/4 ot. 
pap., w Filadelfii 7 */s ct. pap.

Telegramy własne „Czasu

W iedeń  26 listopada. W klubie prawego środ 
ka stwierdził przewodniczący hr. Hohenwart, że 
klub liczy 42 członków, gdyż 1 1 członków w stą­
piło do nowego klubu, a Dipauli i Froescbel po­
zostali zewnątrz. W kołach deputowanych słychać, 
że najbliższe posiedzenie Izby nastąpi dopiero 
w przyszłą sobotę, gdyż prawica pragnie przy­
spieszyć prace w wydziałach a osobliwie budżet 
najdalćj w ciągu dwóch tygodni chce załatwić.

W iedeń  26 listopada. E xtrablatt donosi z Pe­
sztu, że magistrat tameczny podał wczoraj do Ti- 
szy skargę na naczelnika miasta Thaisza, że ten 
proteguje domy podejrzane i awantury nocne.

P etersb u rg  25 listopada. Śledztwo przeciw 
Wałujewowi miało zrobić zwrot dla oskarżonego 
pomyślny; spodziewać się można rychłego zanie­
chania procesu. Śledztwo stwierdziło, że nigdy 
Wałujew nie myślał o zbogaceniu się kosztem 
skarbu; w jednej ze spraw działał jVN ałujew spe 
cyalnie według życzenia następcy tronu a dzisiej­
szego Cara, jak  się to wykazuje z akt. 'Wałujew 
ma wkrótce otrzymać od Cesarza pismo odręczne.N A D E S Ł A N E ,

Telegramy biura koresp,P. Marcin Grandys, Dr med. rodem z Krakowa 
który przebywał w Londynie zechce zgłosić się 
w własnym interesie do mnie. Kraków Mały Ry­
nek Nr 4.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztnh 
Pięknych w Suk ienn i cach  otwarta codziennie od godz 
tlej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabine t  a r cheo l og i czny  un i we r s y t e t u  Ja­
g i e l l ońs k i ego  (Collegium magus) zwidzać można co 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni
wareyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od 19ej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby, W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 25 listopada pogoda; termometr o d — 2’6 
doszedł do — 5-4 C. Barometr opada; o godzinie 
7ej rano dnia 25go stan jego był 745 0 millim., ter­
mometru — 0*4 C.— W iatr północno-zachodni.

— W niedzielę 27 listopada: Ś Waleryana; w po­
niedziałek 28go : Ś. Rufina m.

( N A D E S Ł A N E ) .  (2898-5-6)

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n ton i K lobukow aki.

C la ry .............................ziT-
4•/, Donau-Dampfsch. . . „
Inszpruku.......................... »
Kegiewioha......................*
Krakowskie..................... *
Otner (miasta Budy) • • • »
P a l f y .....................................
R u d o lfa ........................... .....
Salma . ._ ...................... .....
Salzburgskie..................... »
Śt. G e n o is ..................... »
Stanisławowskie . . . . »
47,7, Tryesteńskie . . . »
4*/, * • • • *
Waldsteiua . . . . . . .
WindischgrStza, . . . . »

Waluty.
Dukaty ważne...........................
20 franków ki.................. ....
Imperyały rosyjskie . . . . 
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . • 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. *  02 «  w  w
„ Em. 1870. . . 200 » » 100 -1 0 1  -

l  SfdzK-Tyr’. 1873 200 » » 101 -1 0 1  25
Eperies. Tam. węg. część 300 » » . . .  -r
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4  /,j< 105 105

wal. austr. . . . »  101 — 101 75
:  Monr.-Szląz. linia 1871/72 6* 106 25106 75

DOŻ 14 milion. 1872 . ,1 105 80 106 30
; poi. 1876 r. . • 100 złr. 5* 104 60105 -

Franc. Jozefa Em. 1867 . 200 » ,  JlOl 75 102
„ Em. 1878 . 200 » » 101 50 102 1 0

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 » » 99 50 99 70
H »1867 300 ,  » . 9 8 -----------

l  ID »1871 800 » ,  -  -  -  -
Koszycko-Oderb. . . • 200 » » 95 50 95 75
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 ,4 7 ,*  94 25 94 60

n  „ 1867 300 » 4* 99 75 100 2:
HI .  1868 300 » » 95 -  95 25
IV  .  1872 300 „ » 95 -  95 25

Nordwestb. austr. . • • 200 » » 102 25 102 75
„Lit. B. . 200 ,  » 101 -  101 00

" „ Em. 1874 200 „ ,  121 50 -  -
R u d o lfa .....................300 » » 98 25 9

„ Em. 1869 . . .  300 , .  97 9j  98 15
„ Em. 1872 . . .  300 » » 97 95 98 15

Salzkam. gut, zł. 200 » » 114 75115 25
Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 .  » 92 — 92
Staatseisenbahn ’. . • 500 n. 3* 177 1
Sttdbahn (Lombardy). . 500 fr. 3* 130 75131 M

200 złr. 5* 116 50 — —
Theissb.-Gesell..................... « « ^
Węg. gal. Łupków. . . 200 » » 5® ^  77

„ H Em. 200 , ,  i  91 70 92 10
" Nordost . . . .  300 » » 92 10 92 40

złotem . • 200 „ » j j l l l  50112 25
! Westbahn . . . .  200 » „ 94 25 91 75

Era. 1874 200 „ „ 92 Ł0 93 25
Losy.

8 K  : : ? ł o o  S * » S
Węgierskie . . » 100 125 25125 „0

3*1 Tureckie . . . tr. 400 | 24 60 25 —
Kredytowe sit. 100 |179 25,180 —

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K ra k ó w  26 listopada.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs....................
Rubel srebrny ob rączkow y ...............................
Marki niemieckie za 100 marek . . .  . . .
Dukat w a ż n y ......................................................
20-franków ka......................................................
Imperyał w a ż n y .................................................
8rebro austryackie za 100 złr. .  ..................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.........................

Listy zastawne i obligi,
6* pożyozka krajowa galicyjska. . 4
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie „ fc 
4* listy zast. Tow. kredyt, zierask. . f  -g y
bfl listy zast, Tow. kredyt, ziemsk. • |  g
6* listy „ banku hipot . f
Kyt listy dłużne palie zakł. włośó. . C S .,1
bil listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. ■? J 
Frt listy zast- iłanku hipot. gal. * pre. 10* b » 
5* listy zast. „ » zwrotne za 40 lat f | |
57. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot g « 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . . *
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot j |  

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . g 
6* listy zaat. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7H listy zast. g. z. kr. 7. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. .
W listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4# listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika _. . . po złr. 210

„ „ Lwowsko Czorniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak; „ 200

Losy krajowe.
Losy miaBta K rak o w a........................................
Losy miasta Stanisławowa ..........................   .

Lwów 25 Listopada.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

57 " » » " 37-letnie
67Ó ; » Banku hip - /ai- ..-6 7  » « włość, galic.
57! Obligi indemn. gal. 57, podat 
67, .  pożyczki krajowej . .

W a n i i w s  23|listopada
47, Listy zastawne II seryi . • -

kupon
6«/ „ nowe 1869 r. .

' kupon
47, Listy likwidacyjne. • • • ■



CZAS z Niedzieli 27 Listopada 1881.

OGŁOSZENIE.
L. 1640. (3076 3 3)

W yd zia ł R ady pow iatow ej T ar­
now skiej o g ła sza  w  m yśl §. 30  u- 
staw y  o R eprezentacyi pow iatow ej, 
źe  budżet p ow ia tow y  na rok 1882  
złożon y  je s t  w  W yd zia le  do przej­
rzenia przez opodatkow anych w po­
w iecie .

Tarnów d. 11 listopada 1881 r.
Zastępca Prezesa:

Dr. K a c z k o w s k i .

Kawiarnia do sprzedania.
Z powodu dłuższej słabości mam 

zamiar sprzedać z wolnej ręki ka­
wiarnię, istniejącą od 8 lat w Krzy- 
sztoforach, w głównym R y n k u  w 
Krakowie. Bliższa wiadomość na 
miejscu. (2933-8-)

S .  R c l i i i i a n .

A i i f o n i  P a u l y
c. k.f fuprz.

fabrykan t towarów łóżkowych
Wiedeń V III. Lerclienfelderstr.36 
poleca swój doborowy skład wszelkich 
gatunków t o w a r ó w  łó ż k o w y  c li . 
niemniej p i e r z a  d u  ł ó ż e k ,  p u c h u ,  
p u c h u  lę c s ie g o  i w ł ó . i »  k o ń ­
s k ie g o .  —"IIlustrowane cenniki . la r -  
in o  i o p ł a t  n i e . ________ [2904-5 12J

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w  i e d e ń s k i e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w  a p t e c e  .,p o < l G w i a z d ą 41

Konstantego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(2450-32-)

niezrów nana
o
t o

1
INI

SU

Oco-
o

jest ki lkakr ot nie  p remiowana,  poprawna,  
całkiem z żelaza wykonana k u k u ru d za rk a
. . k l . l l i i l  . t i - .  k t ó r a  m o ż e  k i e r o w a ć  z w y ­
k ł y  r o b o t n i k ,  p o  c e n i e  3 5  z ł r .  z  c .  k .  uprz.  
fabryki  machin l i r n i i s s  »V (  o n i p .  w
W i e d n i u .  W a h r i n g ,  ł l e r r e n g a s s c  ( 4 - 7 6 .  

(30 U-2-4)

Podpisany poleca Szanownej Publiczności swój nowo otworzony

Kil k ła d  fo to g r a f !  c z n y ,
w którym wykonywa wszelkie roboty w zakres fotografii wchodzące. Obok sumiennegc 
wykonania, c e n y  od zwykle praktykowanych / . l i a c z n i c  n i ż s z e  1 Portrety foto­
graficzne na żądanie mogą być kolorowane olejno, akwarelą i na szkle (chromofotografie).

Władysław Saw iczew ski, Magister tamacyi, fotograf,
K r a k ó w ,  u l i c a  % 1 'o l s k a .  w i l l a  W e u c c y a .

Zakład otwarty od godziny lOej zrana — j a d ą c y  d o r o ż k ą ,  n i c  o p ł a ­
c a j ą  r o g a t k i .  (3161-2-3)

f i r m a  n i ł i i ż o n n  r .  I H ł & .

II. Taborstrasse 3 i I. Tuchlauben 15
p o l e c a ,  s i c  j a k o  d o s t a w c a  ( 2 9 0 8 - 1 - 3 )

%  >
<> \

\
O  <3.- ■£>. *

wypraw od największych do najmniejszych i jako specyalista  koszul 
męzkich z najlepszych materyj

/% . \
%  8
V % N

w e d l e  n a j ś w i e ż s z y c h  k r o j ó w .

Obsługa barrtzo punktualna, bardzo tania i rzetelna,

% s

po ściśle ustanowionych stałych cenach.

lilustrowane cenniki darmo i opłatnie.
&

Znaczne zniżenie ceny!
KAWA

wprost z Hamburga pocztą oplatnie w workach 
po 5 kilo za zaliczką (opakowanie darmo): 

W o k k a  prawdz. arab. h. aromat. . . złr. 715
K le n a ilo  wyborny s m a k .......................  „ 6 ’5 0
C e y lo n  perłowa doskonała . . . .  „ 5'80
C e y lo n  niebiesko-ziel. dobra . . .  „ 5'50

„ plantac. b. piękna . . . .  ,  5'15
. l a w a  I. złotożółta śliczna . . . .  „ 5’ -

„ II. „ b. pięk. łagodna . „ 4-50
t u b a  zielona delik. s i ln a ...........................„ 4’90
W o k k a  p e r ł o w a  P>fk. wydatna „ 490
J la w a  zielona pięk. m oc1*....................... „ 4’40
S a n to s  wydatna . . .  . . . .  „ 410
l l o m i n g o  sm aczna.....................................„ 3-90
K io  silna . . . .    „ 3 75

Wszystkie gatunki w znanej rzetelnej dostawie. 
Cenniki herbat, łakoci, konserwów itp. na żąda­
nie opłatnie. (2704-8-)

t io b t .  h a p - b e r r ,  tr H a m b u r g u .

Słynnie znane, wszelkie podobne wyroby 
przewyższające

c. k. uprzywil.

piece regulacyjne
do napełniania 

i przewietrzania
firmy

—_ R .  C W e l H i  r t I i ,
■ J ?  5L_?Ł c. k. nadwornego maszynisty

w WIEDNIU, VII., K aise rs trasse  Nr. 71.
Zamówienia na prowineye uskutecznione bedą 

p u n k t u a l n i e  za zaliczką.— Bliższe szczegóły 
w illustrowanym cenniku. (2931-7

fflez R»olu
1 b e z  w s t r z y k iw a n ia ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a wi e -  
n i u tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczo­

nej w niezliczonych wypadkach ^

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstme jakoteż bardzo za- 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(2618-181) s z y b k o
■ r D r  H a r t m a n n ,  w®

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Sładt, Se iliergasse  II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność, bladacz- 
kę, u p ł a wy ,  Ę H F  o s ł a b i e n i e  m ę s ­
k i e ,  b ez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k i t e  i w rz o d y  w s z e lk ie g o  ro d z tt -  
j  u . Listownie takieżsame ordyno" anie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  prz:syła.

w  Y l i e d n i i i  I .  l i i i i - n l u e r r i n g  S i r .  1 .

P o d a r n n l i  n a  g n i a z d k ę .

Waga kuchenna
ze skalą patentów., 
z szalką mosiężną 
i zegarem jajowym 
15 kilo lub 26 funt. 

w. złr. 5'25.

Waga na dzieci i gospodarcza

z ciężarkami zlr. 20 
politurowaua _ 24 

gustowna metalowa „ 28

Waga na listy

130 gram. 1 złr. 25 
et., 5 złr., 7 złr., 250 
gram. 6 złr.. 7 zlr., 

13 zlr.
(3139-1-10i o s t a r c z a j ą  o p l a t n i e  d o  k a ż d e j  s t a c y i  p o c z t o w e j

C. Schember & S oh n e ,  fabrykanci wag i dostawcy c. k. Najwyższego dworu
w W i e d n i u ,  I .  l i i i r tn . - r r i i i i ;  V r. 1 .
w  W i e d n i u  I .  M a r n tn e r r in t f  l i r .  1 .

- o m n r j ^

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE
Brevetee en France et a. IK tranter.

FŹCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudząjący apetyt.
J e r t e n  z  n a j l e p s z y c h  l i k i e r ó w .

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała a JJ ‘ „ - . 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (1913-18 )

■Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Hanssmann 76.

.Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda­

w a ć  nie będą fałszerstw i ’naśladownictw wy­
bornego likieru Bónćdictine“. Dostać można w 
K r a k o tr ie  w cukierni pp. R e h m a n a  i He n  
d r i c h a ,  J. K. K n o w i a k o w s k i e g o  przy ni. 
Fioryańskiej i P. Ma n r i c i o  w Rynku Nr. 32.

Drugie ciągnienie dnia 12 grudnia
3 °  o ^ k siążęcej s e r b s k ie j  

p o ż y c z k i  p r e m io w e j ,
która wylosowaną będzie p i ę ć  r a z y  rocznie z każdorazową g ł ó w n a

‘ w ygrana

100,000 franków w złocie.
i z odsetkami 3 %  w  'z ł o c i e .

Powyższe losy sprzedaje ściśle po kursie dziennym
DOM BANKOWY I WYMIANY

H 1 R S C M I  &  H O R E C H l
w Wiedniu, I., Ro thenthurm strasse  Nr. 18

(hotel Ósterreichischer Hof.)
Zarazem poleca się do najprzystępniejszego wykonania zamówień 

giełdowych i zleceń wchodzących w dziedzinę wymiany.
Na wszelkie zapytania i zamówienia odpowiadają na żądanie 

w języku polskim. (2940-9-15)

CHEŁP A WIEDEŃSKA.
Rozstrzygającą dla krajów za  i przed Litawą jest tylko giełda wiedeńska.

Wykazaliśmy wyczerpująco w naszej broszurze (str. 26 i 42) wielkie n i e k o r z y ś c i ,  
które pociąga spekulacya na giełdzie p r o w i n c y o n a l n e j ,  ubogiej w pieniądze a zależnej od
nmlirn.Vmr '/ dninńoi r r n a  I>nnn..«n ■. f _..  a.1___ J  giełdzie

w miejscu,
^ ---- , obrabiają,

gdzie wielkie dzienniki wychodzą, gdzie spekulacya na wielką skalę i bankierowie kursa 
tworzą, jednem słowem, miejscu, gdzie zawczasu można spostrzedz korzystne i niekorzystne 
widoki i gdzie można zasięgnąć n a jp o u f n ie js z s y c l i  i n f o m i a c j J  zawczasu, z a n im  
rozejdą się w szerszych kołach, przezco można także w p ły w a ć  na kurs.

Ze względu na rnajace nastąpić znaczne ruchy na giełdach, polecamy oprócz „ w o l ­
n e j — spekulaćyi i naszych ulubionych interesów k o n s o r c j a I n y c l i ,  o p e r a c j ę  z o g r a -  
n ic z o n e m  r y z y k o w a n i e m ,  szczególniej o b o p ó ln ą  premię (ew. zysk, wszystko je ­
dno, czy kursa idą w górę, czy spadną) przyczem należyć w najniekorzystniejszym razie 
n i.-  może być zupełnie straconą. Ceny" premij bardzo tanie.

.W skutek bliskich stosunków z kierającemi kołami możemy służyć bezpośredniemi i 
szybkiemi in f o r m a c y a m i  (fachowemi i bezpłatnemi). P u n k t u a l n e ,  d y s k r e t n e  wy- 
koname^Komnnikacya telegraficzna. Listy awizowe darmo.

w  obecnych stosunkach pieniężnych i nadpływających kapitałach możemy przy 
li a  p n ą c  li s p c l i i i l a c  j j n  jo l i  i z a s ta w a c l i  f u n i ln s z o  w  y c li tu d z ie ż  p a p i e r a c i i  
w a r t o ś c io w y c h  zniżyć stopę procentową aż na r o c z n ie  b e z  k o s z tó w .

•JjJJJL ,.fa llil Próbf pisma finansowego i loteryjnego . . l . c i t l i u — opłatnie.
"[szerną niezbędną b r o s z u r ę  zawieraj, k a l e n d a r z  w y lo s o w a l i  (wszel­

kich europej. gier loter.) sp o so b y  l o k a c j i  i p a p i e r y  s p e k u l a c y j n e ,  z a b e z p ie ­
c z e n ie  lo s o w  (ważne ze względu na mające nastąpić ciągnienia) itd., rozsyłamy darmo 
i opłatnie. ‘ (2895-5-6)

IIOn i i l V H U I t V  ■  A  6 6  ( H a l m a i )  w  W i e d n i u
administracyt M  ■  ■  . «  W c lio tte n r iu g  1 5 .

Fabryka w Wiedniu, III., E rd be rge rs t rasse  2 3 — 27.

\\W ^ p r« y w ii

Znak fabryczny.

Lampy
t j rI k o  u z n a n y c l i  systemów, bardzo trwale wykonane. 

R .  D I T N i l R  t  s f e ł a t l  f a b r y c z n y  l a m p  
w e  L w o w i e , p l a c  M a r y a e k i .

3 *(t u

f l i
5? * f

f i  !

(2602-7

Fabryka w W arszawie, 1irm̂ n̂ szmTMARAbryka Chłodna 4I-

B alsam  T e to r ln łe g o
Znany ten środek Szanownćj Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
halsamn użyta, (iśmierza kurcze żołądka 
łoi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora R e d y k a  „POD BARAN- 
K.IEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą", 
F. Sobierajskiego ^ o d  błobcem" i Józefa  
Irauczyńskiego, jak również w handln p. 
Janigi\ — w B i c i z o f f l c  u pp. J . 
Schaitter i S p ■ (2089-9-)

Lokacyjne i spekulacyjne
k u p n a  wszelkich kombinacyj uskutecz­
nia, jak  wiadomo, rzetelnie i dyskretnie 
Dom bankowy administracyi „ Ł e i t l i a 4*
(Halmai) w W i e d n i u ,  Schottenring 15. 

(2897-9-10)

Czarną malwę, sporysz
fzwany namielec czarne długie ziarno rosnące na 
życie) kupuje a p t e k a r z  w  11 u  p c z j  c a  c li.

(3164-2-3)

pierwsza nagroda I M a g r o d a  o d d Q k z n a c z o i i c
3  z ł o t e  !  ..................   ,

medale I przez c. k. rząd wyłącz, 
wypróbowane, jedynie i

uprzywilow. wielokrotnie j 3 
wyłącz, za dobre uznane |

I Pierwsza nagroda 
1 s  wielkie srebrne

medalo

Ochrony przeciw przeciągom powietrza  do okien i drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono brunat. i dębowym kolo.-, sprzedają się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dębowe 6 c ; do drzwi białe za metr 712 i 13 c , czerwono-brunatne i dębowo 9 i 11 cnt.

Na okno średniej wiel .ości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak  hurtowne wykonane będą jaknajspieszniej, 

a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według któ­
rego każdy przytwierdzić mtiże te ochrony na" oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu 
lub otwieraniu nikomu nie przeszkadzają. (2594-7-10)

 W l e d e i u ^ H o l o w r a t r l n *  V r .  1 3  c . k .  n a i tw o r n y  u k ła d  f i . l i r j c z u j ____

J P O P E L A R Z  I Nadzwyczajna
I , . ,  * ’  1 y  1 Ł - 1- ” ' * 4- ?  o s z c z ę d n o ś ć
| c. k nadw. dostaw, ochron przeciw przeciągom powietrza. | paliwa

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu

3 franki
o d s e t e k  

w  z ł o c i e .  I 3' I
:t f r a n k i  
o d s e t e k  

w  z ł o c ie .

IOO frankowe 
państwowe

L O S YSERBSKIE
yfatĘT B o c z n i e  5  c i ą g n i e ń  _ _  

główna wygrana 1 0 0 90 0 0  franków w złocie.
Najmniejsza wygrana 100 franków w złoc ie .  (31 19 -3  10)

liajbliiuze ci.-ignicuio tlnia 13 grudnia!
z a w s z e  po u r z ę d o w o  n o t o w a n y m  k u i s i e.

WechselhauM der A dm inisfrałion  der
m  WIEN.

Rothenthurmstrasse ?? F O R T D N A “
I I I Y M T  k l . M h S T I  IY .

WIEN,
Rothenthurmstrasse
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ffifSr  J u ż  p r z e s z ł o
25 l a t  “

i jeszcze codziert uznany jest sok owocowy 
( i .  A. W . M a y e r a  b i a ł y  n y ru p  
p ie r s io w y  jako najlepszy i najprzyjem­
niejszy środek domowy i ochronny w ka­
szlu, cierpieniach szyi i piersi. [2090-7-10J 

Powyższy syrup jest do nabycia w l i r a -  
k o w l e  u p. W ikto ra  H edyka, ap te­
karza pod B arankiem  i u p. Kro- 
kiewicza na Stradomiu; w Podgórzu u p. 
Skakalskiego: w Tarnowie u p. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu u pana Edwarda 
Machulskiego.

Uprasza sic o he/./n ło- 
cziic zamówienie, gtlyż 
w przeszły  iii rok u z po - 
wodu zbyt późnego n a ­
dejścia. mnóstwo za­

mówień nie zosta-l-o 
w ykonanych. 

Nieodpowiednie towa 
ry  bez trudności beda 
napow rót przy je te  J a ­
ko dowtid najśc iśle j­

szej rzetelności.

Aie mamy żadnych fi- 
I* 1 Iw** ajentów, u p ra ­
szam y wiec o zamówie­
nia ty lko wprost pod 

naszy m adresem. 
W szystkie te tow ary 
pochodzą z oko liczno­
ściowego kupna, dlate 
go nie mogą bye wię­

cej sprowadzone.
Do naszych Szanownych kupujących na prow incji!

Wskutek mnóstwa uznan ze strony naszych kupujących i przyzwyczajt ni do tego oddawna, urządzamy 
także tego roku wyprzedaż zabawek, aby podać sposobność naszym Szanownym stałym kupuiacvm do zaopatrzenia 
swego stołu gwiazdkowego tak bardzo alubionemi grupami w nader obfity a przytem jednak w niebywały bajecznie tani 
sposób. W roku ze3złym nie mogliśmy niestety wskutek olbrzymiego nawału przed samemi świętami mnóstwo zama­
wiających obsłużyć, prosimy zatem w własnym interesie zamawiający^ 0 rychłe przysłanie zamówień.

Dla chłopców i dziew cząt!
Tylko xa 1 z łr .  50

rzeczywista cena sklepowa była złr. 3.
1 salzburska gra dzwonkowa, 1 kompania 
wojska w pudełku, 1 lalka, 1 kolorowa książ­
ka obrazk., 1 indyjski tancerz, bardzo zaba­
wny, 1 muzykalna trąbka , 1 mysz w łapce 
ruchoma, 1 panorama, 1 nocny grzebień okrą­
gły, nowy kształt, 1 para ameryk. podwiązek 
zdrowia, 15 drobiazgów i świeczek na drzew­

ko, razem 25 sztuk, tylko I złr. 50.
Tylko za !* z łr .  50

rzeczywista cena sklepowa była złr. 6-50 
1 ruchomy stangret w pstrej liberyi, 1 gusto­
wny powozik z dwoma końmi, 1 piękny bi- 
czyk fiakierski, 1 lalka mocna jakby żywa, 
1 lusterko toaletowe z podstawką politurow. 
i rzeźb., wspaniała ozdoba salonu, 1 śliczny 
pudelek, ulubieniec dziatwy, 1 chińskie pano­
rama, 1 piecyk metalowy z kominkiem i przy­
rządem do palenia, 1 zegarek z pozłoconym 
łańcuszkiem, 1 balonik z pięknym śpiewem 
ptasim, 1 wspaniała książka obrazkowa, 1 na­
der komiczny instrument muzyczny, porusza 
grając młynarza i koło młyńskie, 1 gra wy­
ścigowa z towarz. arfy, 1 przedmiot niespo- 
dziankowy darmo z 20 ozdobami i świeczkami 
na_drzewk0’ ogółem 34 sztuk, tylko 2 złr. 50.

Tylko -/.a 'i z łr .  85
rzeczywista cena sklepowa była złr. 12.

I kuźnica w ruchu, śliczna niespodzianka, t 
książka obrazkowa z wesołemi historyami z 
życia dzieci, | [>y;>yi-z;id ]i;iśl;nliijai-y liatural-

ne głosy zwierząt, nader komiczny, 1 samo- 
idący welocyped z doskonałą mechanika, 1 
japońska zabawka figurowa, w środku pali" sie 
ogień sztuczm •ezpiecznie, 1 instrument mu­
zyczny z bardzo miłemi aryami, 1 pugilares 
dla oszczędnych, i  szwajcarskie pudełko ar- 
chitekton. czyli mały architekt z potrzebnym 
m ateriałem , 1 loteryjka z 5 bardzo komi- 
cznemi wygranemi, 1 sklep z towarami, wa­
gą i ciężark., z pokojem meblowanym i bar­
dzo pięknym garniturem; całość przedstawia 
budynek, 1 okręt żaglowy najnowszy, 1 kom­
plet pociąg kolei żelaznej ż wagonami i loL 
kom. do ruchu, 1 lalka, ślicznie czesana wie­
śniaczka francuzka, 1 piecyk kuchenny z po- 
leniskiem i kominem, 1 przedmiot niespodzian- 
kowy darmo: 30 dekoracyj i świeczek na 
drzewko; ogółem 50 sztuk. tylko 3 złr. 85.

T ylko /.a  4  x ł r .  0 5
rzeczywista cena skłepowa była złr. 15.

1 kredens rzeźbiony i politurowany z gusto­
wnym serwisem, 1 fortepianik dobrze strojo­
ny, 1 szabla z pięknym rzemykiem. 1 strzel­
ba pokojowa jako broń na żart. 1 ładownica 
ze złoconym orłem, 1 puzon muzykalny, 1 śli­
czny konik do huśtania, 1 obrazek czarodziej­
ski jako gra pouczająca, 1 teczka do listów
z przyborami do pisania, I chińskie ognie 
sztuczne, l album fotogr., śliczna robota ga- 
lanter., .1 lalka patent, z włosami. ruchoma, 
mocna, 1 talia z 54 kart, 1 książka obrazk. 
kolor, z pcmczającemi i wesołemi powiastka-• . •  1. lmoliiinmr ~ 1 • .1D1 
Ul’

ii, 1 piecyk kuchenny z kominem i kompl. 
..rządz, kuchennym, 1 koszyczek do robót 
bardzo gustownie haftowany i wyszywany, 1 
album Wiednia i Uniknęli z portretami cesar­

skiej i królewskiej rodziny i widokami obu 
stolic, 1 przeżr. przyrząd do rysowania z wol­
nej reki, 1 pudełko z farbami, 1 neceser do 
szycia, gustowna kasetka z wszelkiemi przy­
borami do szycia, 1 mikroskop, powiększa 
100 razy, niezbędny dla szkoły i domu, 1 
przedmiot niespodziankowy darmo : 40 świe­
czek i wspaniałe dekoracyjne drzewko, w o- 

góle 62 sztuk, tylko 4 złr. 95.

Dla kobiet i m ężczyzn!
T y l k o  j.a  5  / I r .  oo

rzeczywista cena sklepowa była 16 złr. 50.
1 wspaniałe album fotogr., 1 patentów, przy­
rząd do gotowania, ozdoba stolika do scho- 
wania kieszeń, cały mosiężny, w 2 minii- 
taeh gotipe się woda, w 3 minutach każde 
mięso będzie wygotowane lub smażone. 1 gu­
stowny paryski wachlarz modny, 1 koszyk 
damski haftów, i wyszyw. 1 kasetka toaleto­
wâ  z najlep. zagranicznemi perfumami, my­
dełkami, grzebykami i t. p., 1 fajka prakty­
czna, 1 cygarniczka do papier, i cygar, t  ty- 
tonierka, 1 metal. b. piękna, 1 maszynka do pa­
pierosów najśw. 5 wielk. książeczek papierk. do 
papierosów, 1 angiel. modna krawatka z pię­
kną francuską szpilka. 1 mechaniczna zapal­
niczka, 1 cygarówka bardzo praktyczna także 
na papierosy. 1 para kolczyków z simil-dva- 
ment i kryształu górn., 1 brosza najmodniej­
sza, 1 gra towarzyska dla dorosłych zwana 
„rozpacz11, bardzo zabawna, 1 garnitur guzi­
ków z prawdziwego złota simili, bardzo dobre 
naśladowanie, 1 przedmiot niespodziankowy 
jako prezent, wszystko razem tylko 5 złr. 60.

i .  Na składzie są jeszcze: kompletne 'Y  " c  zlr- I SO. 2 50, 3—5 zlr. m u n d u r y  u t r a i a c k l e  złr-
2 50 do 5, k . iu ie  I m . l u j a c e  osiodłane i z rzędem zlr. 250, 3 50, 5 do 10 złr., I n l k i  trwale, krzyczące lub nieme, ruchome i sie­
dzące, niemowlęta pijące ze sBawek, z włosami i ruchomemi oczami, ubrane wedle najświeższej mody, do rozbierania i ubierania, po 20 c„ 
50 c„ złr. 1, 2, 2-50, 350, 5, 10 do 20 złr.. k u s e l k i  c z a r o d z i e j s k i e  od 3 do 100 >utnk H0 f z,r 2 3 do 10 z h }  ,i o m i .
c z n e  I z a r to k l lw e  r z e c z y  d l a  m ę ż c z y z n ,  d l a  k o b i e t  od 20 c. wzwyż w grupach od 2 do 5 złr. (3146-1-5)

Pod nasz adres podszywa się wiele oszustów ; nasz handel jest najp ierw szym , największym i najda­
wniejszym w Wiedniu. Rozsyłki za  za liczką  lub za  nadesłaniem gotówki. Prosimy uw ażać na dokładny adres:

Erste Galanterie- und Spiel - Waaren - Niederlage
B ie li .  AsperuROSse lir * Eeke der PralerstraKse (Hotel Europe).



CZAS z  Niedzieli 27 Listopada 1881.

Kalendarze na r. 1882
układu A. Howolecklegro, rok wy­
dania 14, wyszły już nakładem C/.ytelm 

’ ludowej w Kjako*ii;i Nr. 16 ulica Gołębia 
niższa i są do nabyiia w wydawnic­
twie i we wszystkich księgar­
niach w kraju, handlach pa­

pierów i t. p.
P. T. Publiczności zaleca się szczególniej: 
Kalendarz {Ilustrowany po­

wszechny, który prócz zwykł.j częś i 
kaleudarskit j i informacyjnej, zastopowanej 
do potrzeb cał<j Galicy i, zawiera w części
literackiej;

Dzieje ostatnich 20 lat Krakowa
i działalność trz'ch jego  

prezydentów.
Arkuszy druku sieduinaś ie C na f b  cnt.

Prócz tego wy złv: Kalendarz dla 
ludu 25 c t .; pugrilarosowy z ż cio- 
rysem i portretem Zufii Potockiej 25 ct.; 
kieszonkowy (miniaturowy) 18 cnt., 
opra*ny oz lo b u .e w skórkę i jedwab 4 0  r.; 
ścienny duży z portrtem  mar<z. łka 
lira M. Zyb ik;ewicza; biurkowy na 
kaitm ie 25 c d I .  (3051 3 )

Ołp'zedająrym, biorącym za g o ­
tówkę odstępuje się in a cn y  rabat, a 
w razie nierozprzedania kalendarzy do sier- 
pn a 1832 r . , przyjmuje je wydawnictw 
w zamian za kalenda ze na rok 1883 r.

Jednając sobie coraz większe zaufanie 
w uznaniu przez Wielce Szanowną Publi- 
czn ść dobrego towaru i niskich cen, do­
kładam wszelkiego starania, aby od zasady, 
którą się fi ma niniejsza od lat kilkadzie­
siąt kieruje (czemu zawdz:ę zam powodzenie 
i egzystencyą) nienistępować; przeto nie 
licząc na tamą konkurencję wpr wadzają- 
cą w handel powszechnie tylko 1 che gatun­
ki, zaopatruję się w tow r dobry obliczony 
na stałych odbiorców i na dalszą przez 
tychże rekomendacją, a za którą Szanow. 
Gościom najszczersze podziękowanie skła­
dając, polecam s ;ę dalszej łaskawej pa­
mięci. Z uszanowaniem

HANDEL POD FIRMĄ

F. Bruno Hahn w Krakowie
ulica Grodzka Nr. 2 (nowa).

Główne artykuły w tymże handlu się 
znaidujące są następujące:

Różne towary drobiazgowe do domowego 
użytku niezbędne ja k  : nici, tasiem ki, igiy  
itd. P rzybory do kraw ieczyzny, galante­
ryjne wyroby ze skóry, zabaw ki, roboty 
ręczne haftowane, kościelne i salonowe, 
oraz wsz> Ikie przybory do ha ftu , przybo- 
ry  do robienia kwiatów, w ałeczki z  waty  
do zapychania szpar w oknach i drzw iach  
przeciw  zim nu  i przeciągom, bawełny ró­
żne, nici i ig ły  do m aszyn , w ełny ko­
lorowe, ceraty, kalosze, harm onijki, guzi 

j ki modne, wyroby z drzewa rzeźbione, 
Przybory toaletowe, parfum erye i  wiele in ­
nych towarów norymberskich i drobia­
zgowych. (2 9 2 1 -5  )

t a s i e m c a
* głową, usuwa za p o r ę c z e n i e m  bez niebez
P eczeństw a i b ó ln , oraz beż kuracyi głodow ej, 
w p r z e c i ą g u  2  g o d z i n ,  lekarstw o apteki 
rzum bl. Georg1* w l ł ri e d n i u ,  V ., Wjmmer- 
frasse Nr. 33. (2737-6-12)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nmi jszem r ./poczyna się IX. kro.ew. ko węg er ka

państwowa loterya dobroczynna
k tó re j czysty dochód wskutek Najw. postanowienia Jego Ces. i król. Apostolskiej Mości z dnia

14 stycznia 1881 roku,
ma być użytym  w połowie, w zględnie 3/„ części na korzyść  funduszu założonego na w sparcie n ie­
zam ożnych w lów  i sieró t po król. węg. urzędnikach, J/6 części na wsparcie Tow arzystw a krajow ego  
węg. k o b ie t '/„ części na 1 peszteńskie T ow arzystw o jasełkow e, wreszcie /, części na  w sparcie

peszteńsk iego  E lisabethinum .
Ogólne wygrane ustanowione na 3349 

w ynoszą wedle poniższego ro zk ładu  g ry  
330,000 złr. m ianow icie:

1 główna wygrana z 30,000 złr. \ js

35,000

po 12,500 złr. 25,000

5 - s  &CS . o MlSoS — OJ-.—*§ * s*
 ̂o

2 w ygrane po
8 r n
5 „

30 „ -
100
200 „ r

3000 „ s e r . ,

S.ooo złr. 10.0T0 złr.
a, 8oo » 20,000
1,000 t! 5,000 n800 11 15,000

too 1) 10,00050 T» 10,00)
>o n 30,000 w

SKŁAD POWOZOW
różnych kształtów i wyrobów utrzy­
muje i poleca po najniższych cenach

fabryka powozów
t t m l o l f a  F n c l i s a

W  BIAŁY. (* « •)

Doniesienie dla pań!
Dla w ygody Szanownych pań n rz ą d /ib m  w 

•"radie, Fisctim arktgasse 13 neu, dla Austryi- 
W ęgier sk ład  mojej f .b ry k i

czystowełnianych kaszmirów
i dostarczam  je  ja k  dotychczas w ulubionym  ko ­
lorze czarnym a teraz  także we wszelkich 
•nodnycli kolorach po cenach fabrycznych 
W każdej dow-olnej ilości na metry.

Moim szanownym  kupującym  oszczędzam  przez 
to znakom ite u rządzen ie  często niem iłe i k ło p o ­
tliwe oclenie i spodziew am  się przez to  uzyskać 
liczną klientelę. W zory na żądanie opłatn ie. A dres 
dla A ustry i-W ęg ier: (3140-4-5)

W SIrtllllJ l; <1, fabryka towarów 
wełnianych w P r a d Z C .

Ogromne straty, k tórych doznała wielka 
londyńska fab ryka  mebli żelaznych Hoddeni- 
ęde Brothers and Comp. przy  ostatniem  
bankructw ie banku glasgow skiego zachw iały nią 
do tego  stopn ia , że postanow iła zam knąć swą 
fabrykę i zupełnie w ysprzedać za czw artą część 
reny  fabrycznej wielkie m nóstwo doskonałych 
tia w szystkich w ystaw ach złotem i m eda'am i od­
znaczonych mebli żelaznych. Polecam więc przez 
Powj ższy dom u mnie w kom isie zostaw ione bar­
dzo p  ękne

łóżka sa mniei więcej podobne do tego  rysunku) 
ó tk a  żelazne 4000* sziuk, dla dorosłych (wspa- 
hała robo ta  i oz loba każdego m ieszkania i po- 
ioju b jeczn ie  tanio  za bezcen ty lk o  po  8 złr. 
daw niejsza cena 32 złr. 50 c.) Zam ówienia wy 
tonywam tak że  częściowo o ile zapas starczy 
^ e s z e  w dobrych sztukach zari.z za poprzedniem  
•rzysłaniem  p ien ied .y . _

F .  B u g u n y U
*kład machin w Wiedniu,

III. Krieglergasse.
Szczególniej na je s it ń  i zimę są  łóżka żelazne 

JPsze od drew nianych, gdyż w nich niegm eżdzi 
rtę robactw o. (3125-4-4)

C iągn ien ie  n a s tą p i n ieo d w o ła ln ie  & g r u d n ia  1 8 8 1  r.
Los kosztuje * / . I r .  w . a*

Losy są  do nabycia: w d y rekcy i lo te ry jnej w B udapeszcie (Peszt, głów ny u rząd  cłow y, pó łp ię trze) 
we w szystkich urzędach lo tery jnych , solnych i podatkow ych, prawie w e w szystk ich  urzędach  p o ­
cztowych i w miejscach sprzedaży  losów  ustanowiony ch we w szystkich m iastach i znaczn iejszych

m iejscowościach.
K. węg. D y r e k c y a  l o t e r y l  

Adam v. Freyseysen. radca sekcy jny  w kró l węg, minist. skarp , i d y re k to r  lo te ry jny . 
B udapeszt, 23 październ ika  1881 r.

(Za p rzed ruk  n ie  płaci się.) (2828-6-6)

O R F £ V R E R I E f c M C H R I S T O F L E
słjnne»ś*idCie, pięknie posrebrz ne lô ary metalawe

(chińskie irełro).

#  w * J ed y n e  z a s t ę p s t w o  p r a w d z iw e g o  s r e b r a .  
Rękodzielnie w P a r y ż u  i  Karirulie.

Najpierwszc odznaki na wszystkich wystawach powszechnych.
Polecam y nasze uznane za trw ałe  mocno posrebrzane  i pozłacane serwisy 

Stołowe za poręczeniem  i podaniem  zaw artości s reb ra , począw szy od zw ykłego 
nakrycia aż do artystycznej zastawy, w czem zawsze posiadam y obfity skład.

CHRISTOFLE & Cie., Wien, Opernring 5.
W szystk ie  nasze w yroby m ają pow yższy „ x n a , k  f a b r y c z n y " "  i firmę 

, , C h r i s t o  f l e “ . (3062-2-12).
Illustrow ane cenniki na żądanie darm o.

Przyjmujemy wszelkie przedmioty metalowe do ponownego posrebrzania.

S k ła d  w K ra ko w ie  ma p. A lfr e d  B iasion .

C. k. wyłącz. uprzywilejowana

POMOC MA W ŁOSI
Pierwszym i największym na naukowej podstawie zrobionym wynalazkiem jest  przez fry- 

zyera E. H. Taunerta świeżo odkryty środek zapobiegawczy dla łysych, u których znajduje się 
choćby odrobina małyoh puchowych włosków, następnie dla tych, którzy swe włosy peryody- 
cznie lub podczas i po zapalnych chorobach przez silne w iązanie, po t głow y, noszenie ciężkich lub 
tw ardych kapeluszy, przez nerwowy, chroniczny lub reum atyczny  bół g łow y tracę lub poczęści  
już utracili.

P rzy  gruntow nej radykalnej kuracy i łysego rozw ija się włos w 5 lub 6 m iesiącu a do  roku  
może być tak  silnym  i bujnym  ja k  p rzed  w ypadnięciem . P rz y  sła  ym  zaroście lub gdzie  w łosy 
w ychodzą silnie w ystarczają  2 —3 fiaszeczki dla uzyskania  gęstego  i silnego porostu  włosów.

A żeby ten  nadzw yczajny bezw zględnie n ieszkodliw y środek  w skutek  sw ego znakom itego 
działania u zyskał sławę pow szechną i m ógł być  używanym  przez w szystkich, zniżono bardzo cenę 
jego . I flasz, z opisem użycia kosztuje I złr. 60 cent.,  z przesyłkę za zaliczkę I złr. 80  oent  

T l i I E R T ' 8  H a a r - R e t t e r  H a u p t - D e p o t ,
W ie n , F u n fh a u s .  T u r n e r g a s s e  7.

O S T R 5 B E 3 5 E X I B !  W interesie Szan. Publiczności zwracam uwagę, że używanie środków  
do porostów włosów zawierających w sobie  tłuszcz,  jest  dla włosów bezwzględnie szkodliwem.

(2509 10-10) Wynalazca pomocy na włosy.

ZAPRO SZĘ WIE 
l> 0  P R Z E  li P ł ,  A T Y .

Der Sendbote des heil. Joseph,
illustrow any m iesięcznik, VII. roczn. 1882, kosz­
tu je  rocznie z p rzesy łką  pocztow ą G 5  c. Każdy 
prenum erator o trzym a na żądań.e premie bez­
płatną do w yboru za przysłaniem  15 c. za o p a ­
kowanie i porto. P renum erata  we w szystkich c. k. 
urzędach pocztow ych , na jdogodniej przekazem  
pocztowym  z dokładnem  podaniom  adresu : Ver- 
Ing des S e n d b o t e n j  Weinlians bei 
Wien 3. — Z tegoż sam ego m iejsca m ożna 
sprow adzić Josephs-Kalender i,a ro k  1882 
za  nadesłaniem  3o ct. (3053-2-3

Bergmanna mydełko
przeciw piegom

usuwa z u | i f c ł « i e  pi. gi i ko.-ztuje sztuka 
45 ct. Do nabycia w aptece W .  I l o f l y -  
k a  w K r a k o w i e .  (3033-7-15)

G. Singer w Tryeście
pierwszy i najdawniejszy handel rozsyłek  

pocztowych — poleca 
netto 4’/, kg. nnjl. each. indy).

kawy Antiqua za  złr. 4  ct. 75
netto l 3/, kg. najl. aromat.

Ł kawy Bahia za  złr. 5 cent. 47
z opakow aniem , cłem i portem do każ­
dej staeyi pocztowej za zaliczką. Za kolor 
na turalny  poręcza. Cennik o p ł a t n i e .  

[2903-9-10]
B <*- *■ « - — <*■ ♦  *  *  *■ -

Oddział rozsyłki pocztowej pod.iisanego 
hurtownego domu handlowego to wa­
lów kolonialnych i owoców połud ii wych 
rozsyła, pp. ku./ują ym wprost

pocztą
do wszystkich miejscowości w Austrvi-Wę- 
gizećh w 5 kilowych paczkach za zaliczką, 
oclone i op łatn ie , tak, że pp. od­
bierający niepotrzebują ponosić ża d n y ch  
dalszych wydatków, w zdkie rodzaje

owoców południowych
najlepszych, po najtańszych tenach hurto- 
wnych, również wprost d wożoną

KAWĄ
w najlepszym aromatycznym gatunku, zu­
pełnie czystą i niefałszowaną, 1 kilo netto 

wagi jak następuje:
perłową Ceylon najlepszą. b unutną

zlr. 1*89
perłową Manilla b. dobrą ja ną * 1*58
Ceylon najl* ps:ą g-uboziaru „ 1‘64
Mokkę prawdz. arabską wybór. „ 1*66
Cuba na lep. gruboz ara „ 1/72
M en ad o  bardzo sma zną „ 1*42
Jawa natur, zieloną siluą „ 1 42
Jawa złota giubiziarn. „ 1-48
Domingo najlepszą „ 140
Santos piękną i smaczną „ 1 -34
Rio najlepszą orz inn. smaku „ 1‘30

Zupełne cenniki na żąda d» datm<> i o- 
płatnif. Zamówienia przyjmuje (3 011-6 )

R. Maiti w Tryeście.

J u ż  d n i a  12-go g r u d n i a !
Drugie ciągnienie 3% książęcych

serbskich losów
z roku 1881 po 100 franków w złocie.

scar Rocznie pięć ciągnień
14 stycznia, 14 marca, 14 czerwca, 14 sierpnia i 14 listopada.

Każdorazowa główna wygrana

|  w z ł o c i e .f r a n k ó w 100.000
Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie.

W j g r  n > ud et,ki p ła t ne  są bex żadnego potrącenia w W iedniu, Budapeszcie, wi e lu  g ł ó w n y c h
mi iSt Cii prowineyi nalnych, tudżnż prawie we »s ystkich sti lua iłi euro, t*j,"k ih.

Za punktualną wypłatę ręczy książęcy rząd serbski.

L o s  p r z y n o s i  3°j„ o d s e t e k  w  z l o c i e .
Serbskie losy za gotówkę wraz z 50 c. odsetek od kuponu.

płatne w 14 spłatach m lesię^nych  tylko po 3 x łr
i jedną spłatą resztującą 4 złr.

Kupujący nabywa uż przez zadatek tylko 3 złr.
na y> hmiast Jedyne i niepodzielne prawo gry.

w pi-rw sam  i ągni n u ku ąż. serbskich losów, od ytein .,n a 12 listopada, padły głów ne  
wygrane f ankow 1 0 0 ,0 0 0 , 10 ,000  i 4 0 0 0  * zł cie ua losy sprzedane pr.ez n^sz kantor

wy im a y i z *st ły najprzystępniej tskontowaue

R
& «'■ Najbliższe ciągnienia już 12 grudnia, 14 stycznia i 14 marca. <*»£«

Zatem trzy ciągnienia w ciągu najbliższych czterech miesięcy. [3069-2-4]

Wechslergeschaft der Administration des
wiem, l¥flT!l!Itf

W ollzeile Mr. IO und 13. ^ 1 T  B.JMliMMM./' M B  W ollzeile Mr. lO und 13.

i stempel,

Ciągnienie już I grudnia!
P B O M E S 1
całe 4  złr. i
połówki 2 V 2 złr. wa.j

główna wygrana ^ 0 0 . 0 0 0  złr. w. a.

I X .  k r ó l .  w e g i e r .

dobroczynna loterya państwowa

1864r.
3 3 1 9
wygran.!

■  A  S

jeden los Jzlr. w. a.każdy los 
może zrobić  
2  wygrane

główna wygrana

złr. 120,000 węg. renty, gotówką 100,000 złr.
1 3 =- C iągn ien ie  5  grudnia!

W  1 ciąernieniu serbskicli lo*óiv odbytem  12 listopada pad ły  g łów ne w y g ran e! 
1 0 0 , 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0  i i o u o  flanków  w złocie n a  losy sprzedane przez nasz k an to r |

wym iany    _

W e c h s le rg e sc h a f t d e r  A d m in is tra tio n  des [3131-3 3] 

Wien, Wollzeile 10 i 13. ^ U E R C r i l 4 4  Ch. Cohn, Wollzeile 10 i 13.

TylUo wtedy prawdziwy, jeżeli na etykietach 
znajduje sie następujący znak ochronny.

Wyciąg s łodowy z  ziół  miodowych  
i karmelki L. H. Pietsch & Comp.

w  W r o c ła w iu .  
Suchoty pluć.

Ol 4 m-esięry cierpię na suchoty płuc. Gd'* mnie Ikarze już pra .e 
opuścili, chwjciłem się Państoe^o środka Hnste-M cht (w yciąg s ło ­
dowy z z ió ł  miodowych), który mnie B o g n  łz ick i t k ual. c<* na 
DÔ i post.w ł ,  2u zuórt mogę odd. ć się swemu zatrudnieniu. (2 8 4 8 -1 -)

Diiren (okrąg rej ntyjny Aawisgr«Ó3ki).
Franciszek llubcn, kupiec 

*) W yc ią g  flaszka po 80 c., 1 złr. 50 c. i 2 złr.; k a r m e lk i  wnrec/ik 
po 25 ct. i 40 ct. sprzedają w lty-«ko»le apt. E. Stockmar, H. Markiewicz 
„pod Lwem**; w Ulały A. Reichert apt.; w B r z c t k u  W. Janoszek aptek.; 
w Rorszczowte M. Niemcz, wski aptek.; w Dobromllu A. Grotow.-ki 
aptek.; w Dobczycach J. Biliński apt.; w Grybowie Telszycki aptek.; 
w Jaśle R. Baled a p t.; w Kańczudze K. Heger a p u ; w Mostach w iel­
kich Ign. Zieliński apt.; w Milówce M. Quirini apt.; w Kozdole Ed. 
Kornberger ap t.; w Skawinie K. Mayer apt.; w W ojniłow le E. Stiebor 
apt.; w Żórawule J. W. Tomaszewski aptek.; w Żydsczowie M. Bar- 
dasz aptek. ___  _______

Uzyskane skutki lecznicze 
w cierpieniach suchot, ogol- 
nem osłabieniu ciała, braku 
apetytu, niestrawności, cier­
pieniach szyi, kaszlu, piersi, 

płuc i żołądka,
przez 58 wysokich odznaczeń uznane w świecie

Jana Hofła wyroby słodowe jedynie prawdziwe 
Jana Hoffa piwo zdrowia z wyciągu słodowego, 
słodową czokoladę zdrowia i piersiowe cukierki

słodowe.
D o c. k. nadw ornego dostaw cy pana

J a n a  IIo ft‘a 9
król. radcy  kom isyjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kaw alera  znacznych

orderów ,

WYNALAZCY
i jed y n eg o  fab rykan ta  Ja n a  Hoffa w yciągu słodow ego, nadw ornego dostaw cy praw ie  w szyst 
kich książąt, w E urop ie , w W i e d n i u ,  fab ry k a : G rabenhof, B raunerstrasse  Nr. 2 ; k an to r 

i sk ład  fab ryczny : G raben B raunerstrasse  Nr. 8.

Uznania z dostojnej strony
0 w a rto śc i le cz n icz e j JAA.% IlO F F A  w yrobów

sło d o w y  cli.
Od dłuższego czasu cierpiałem  na uporczyw y kaszel, k tó ry  m nie pozbaw iał snu

1 p rzy  m ojej starości odejm ow ał mi siły. U żyw ałem  różnych środków  nadarm o , ąż n a ­
reszcie za poradą  jed n e g o  ze słynnych tu te jszych  lek arzy  zdecydow ałem  się chw ycić się 
słynnego w Niemczech z pow odu sw ej doskonałej skuteczności Hoffa piw a zdrow ia z wy­
ciągu słodow ego. Po krótkiem  jeg o  używ aniu n ie ty lko  uwolniony zostałem  od d rę ­
czącego m nie kaszlu, ale tak że  czułem * radością powrót mych sił, tak , iż czuję 
się*zupełnie odm łodzonym . W yrażając niniejszem  w ynala-cy  le g o , nawiasowo pow ie­
dziaw szy, bardzo  sm acznego napoju, m oje publiczne podziękow anie, m ogę zarazem  Hoffa 
piw o zdrow ia z w yciągu słodow ego w szystk im  p o d o b n i e  c i e r p i ą c y m  ty lk o  najm o­
cniej polecić. Minister baron C .  Hugon v. Uiilow,

Paryż. pu łkow nik  i kom endant gw ardyi przybocznej kró low ej h iszpańsk ie j.

Wartość sanitarna d a n a  H o f f a  wyrobów
słodowych.

Dr. A. ŁOwenstein w W rocław iu: Hoffa w yciąg  słodow y w ileczy ł mnie
z cierpienia dolnych części ciała. — Hr. I&itnzendorf w W ohl .u: Hoffa wyroby 
słodowe używałem  oddaw na w osłabię, iu p iersi i żo łądka. — ł*rof. Hr. Zeiteles 
w O łom uńcu: Hoffa wyciąg słodowy i czoholada słodowa w yborne środki 
w zm acniające. — Hr. Sammter, G runeberg : W yciąg słodow y wzm ocnił m oją  żonę, 
ta k ,  że zupełnie pow róciła do zdrowia. — l'rof. Hr. Mletzinsky w Wiedniu, 
ta jn y  radca sanitarny Hr. Griitzer w W rocław iu: niem a lepszych środków  leczniczo- 
pożyw czych nad Hoffa w yciąg słodow y i Hoffa czokoladę słodową. — Hr. Heich, 
W olkram shausen: W osłabionem  traw ieniu są  te  w yroby słodow e niezrów nane. — Hr. 
F erall w K ołom yi: W  chudnięciu w ielce polecenia godne — Prof. Hr. Leyden, 
L eipziger P la tz  6—8 w Berlinie p rzep isu je  Hoffa w yroby słodow e w osłabieniach.

\  V=*—

Ostrzeżenie.
W szelk ie  w yroby słodow e mają na etykietach dołączony znak ochronny

(.popiersie

wynalazcy i pierwszego fabrykanta
' J a n a  H o f f a ,  w owalnym kształcie, pod spodem cały podpis: Jobann Hoff.) 
"Gdzie niema tego znaku prawdziwości, należy oddać wyrób jako fałszowany.

Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe są 
opakow ano w niebieskim papierze. Niżej 2 zlr. nic się nie posyła. [3137-1-4]

SK ŁADY GŁÓWNE: w H r » k o » i r  J. Tranczyński apt., A. Siedlecki apt., E. Ra- 
dler apt., W. Redyk apt., E. Stockmar ap t., K. W iszniewski apt. i ap tek a  „pod złotym  
orłem** na K a z i m i e r z u ,  J. Janiga i w !  Fenz k u p .; w H o o n l  J. Michnik; w - 
<!»■*> E. Griinspan, W itosławski aptek.; w .* Dobrzeń:'Ai apt .  K. J  (doń­
sk i; W. Rohm, S. E llenberg; w K o / o m y l  J. Różański i S p ó łka ; we
* . w . .w t e  S. Rucker, J. Beiser apt., K. Bała ban ; w * u « y »  » ą o * «  R. Jakubowski, 
W. Filipek apt.; w ł u e w y i l a  M. Kozłowski, M. Krug, L. N ahlig a p t.;  w H a  a a u w .r  
E. G. Neugebauer, J. Schaitter i Spół., S. Blumcnberg; w S I r y j u  D. J. N ussenblatt i Sp.; 
w S a n o k u  w aptece miejskiej; w S a m b n n e  C. Maresch, Aleksiewicz, A K rom er; w 
• U a n o l t t w o w i r  W. W aldek. J. Macura: w T »  l- F. Jam rogiew icz ap t., L.
Fleischmanna apteka i H. Kahane apt.; w T W n » < * t e  W. Mii er i Sp., E. Rana apt.; 
w B  a ł y  J. Kuaus, G. Zabystrzan, G. Johanny apt.
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o r y g i n a l n i :

SINGERA MAS2YINY DO SZYCIA
iś iak odilawna w z o r e m  i p r z y k ł a d e m  dla wszystkich pod nazwij „Singer*, „system Singera* i t. p .  sprzedawanych maszyn do szycia Od czasu wh w y- 

U..™ enia staja s ię  oryginalne maszyny do szycia Singera ciągle d o s k o n a ls z e m i ,  a tak pod względem działalno*, i jak trwałości i praktycznego tóytkowama n.e dosięgły  
ich żadne inne naśladownictwa. Trzydziestoletnie isln enie, niemniej ciągle wzrastający pokup, który tylko w  roku zeszłym dosięgnąt wysokości więcej m i

są dziś 
nalezieuia

szlak
poręcz* najlepiej dobroć oryginalnych maszyn do szycia Singera i przedstawia » a to najpewniejszą gwarancyę.

Oryginalne maszyny do Szycia Singera sprzedajemy z małym zadatkiem na tygodniowe spłaty od 1 złr, począwszy, po cenach fabrycznych, a slare lub nieużyteczne maszyn) 
do szycia wszelkich systemów przyjmujemy za gofową zapłatęj nauka szycia bezpłatna.

MANUFACTURING
w  K r a k o w i e  p i - z y  u l i c y  F i o r y a i i s k t e j  p o d  I r .  3 4  n o w y .

* (3180)

Nabożeństwo żałobne
f u n d a c y j n e

za duszę ś. p.

i rodziny jego
odbędzie się 

w kościele archiprsbit. N. P. Maryi 
o godz. lOej zrana 

we w torek d. 29 listopada b. r.
na które zaprasza się Krewnych i szanow. 

Publiczność.

Iff (3178)

Za duszę ś. p.

STANISŁAWA
ks. Jabłonowskiego

w kościele 00 . Reformatów 

w Poniedzia łek  d. 28 listopada
odprawi się

Hsza św. W ofywa.
na którą s:ę pobożnych zaprasza.

£ Zakład wyższy
\ n a u k o w o -  Sj

w y e l i o w a w c a s y  (<
w Nowym Sączu f?  J * %

$ pod przewodnictwem £\ Karoliny Czapskiej, jj
Zakład powyższy t  organizowany w J« 

f  mytl instrukcyi Wysck ej c. k. Rady 
jS Szkolnej, 7 klas w któiych obok wy- r, 
\  kładu nauk, objętych szczegółowym £
’'g programem Kidy Szkolnej, wycho- £  

wauki t goż zakładu odbierają bardzo 
staranne wykształcenie nietjl.o  pod ^

«  nt^/vU/lnm intnldbtllulnVlYl Q1P TSVj pH - - w

i

P względem intelektualnym, ale pnedt- 
M wszystkiem są im wpajane moralDy 

i praktyczność. 
w

« wpły 
Nauki

tyczność. *
Nauki w klasach są wykładane ^

* przez najzdolniejszych profesorów gi- J  
fi mnazyuoi miejscowego, zaś języki obce \  
|  przez miejscowe i wykształcone nau- k 
jj czycielki, jakoto: Francuzkę i Nien.- 
^  kę; nadto muzyka przez wykończaną 
£ i specyalną pianistkę. Panienki przyj-
* mowane są na stałe pomieszczenie
4 czyli pensyonarki i dochodzące.
"i* Warunki umowy umiaikowane; u-

dzieła ich się na miejscu lub na żą-
5 danie mogą być przesłane listownie.
)  Kurs nauk rozp czyca się z piew 
jj szjm dniem września; uczennice za-
^ pisywane być mogą także od półrocza

X
(3174-1-)

a5
\
:<i
:<
:•

i

S K Ł A D

trumien metalowych
w najnowszym guście i wielkim wyborze 
oraz drewnianych w i m i l a c y l  m e t a l u ,  
dębowych, manszestrowych po cenach bar­
dzo tanich, przy placu S z c z e p a ń s k i m  
i rogu ulicy św. T o m a s z a  Nr. 245.
(3170-1-4) Ł. S tasiń sk i.

Rządca gospodarczy,
kiwaler, z Poznańskiego, teoretycznie i pra­
ktycznie wykształcony, poszukuje posady. 
Bliższa wiadomość w Biurze komisowem 
Wl. Jaworskiego w Krakowie przv ulicv 
S z e w s k i e j  N~. 16,__________(3175 1 3 )

Cech rzeźniczy ma realność ; 
do sprzedania

pomiędzy now«m bidynkiem c chow/m a 
realnością p. Umińskiego. — BliZszt wia­
domość u p. S t a n i s ł a w a  A r m ó ł o w i c z a , 

starszego zgromadzenia rzeźników. 
___________  (3179 13) _________ _

Aowośc! In g ie lsk ie

B I L A R D Y  R Ę C Z N E
dla restauratorów, prywatnych, stowarzy­
szeń z ograniczonym lokalem, 5 stóp dłu 
gie, cena 6 zlr. z laska, kulami keucznko- 
wcmi i regułami gry. Fabryka w Wiedniu, 
Hernals, Ottakr.ngerstrfsje 98. (3120-1-6)

U dziela s ię  l e k c y jE “ ,
tri, i dzieciom początkującym przedmiotów 
szkolnych i początków niemieckiego; wyna- 
grodreme za trzy razy w tydzień miesięcznie 
3 złr., zaś lekcye francuskiego w godzinie 
zbiorowej co drugi dzitń l ł/« złr. Wiado­
mość przy ul. Garbarskiej na dole Nr. 78 
pierwsze drzwi na prawo. (3104-2-3) 

Z. Markiewicz.

Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut muzycznych 
i ekspedycya pism peryodycznych

§ . A .  K r » .i ż a u o w iik le j ę o
W K l i A K O W I  E

przyjm uje

-w na w szystkie czasopisma ferajo we I zagrani
C Z IIC . zaręczając  swoim prenum eratom  za ś c i s ł ą  i s z y b k ą

ekspedycyę takow ych.

N a  G \ A f i a 7 r l l /P  poleca powyższa  księgarnia wielki 
liCl U W IC t£ U I \y  w ybór książek ozdobnie opraw nych  
w językach  polskim, niemieckim i francuskim. [3078-b-io]

W y s z e d ł  j u ż
nakładem  J .  A. H E IM B E R G E R A

KRAKOWSKI

KALENDARZ
i i i  f o r m a c y j n y

na rok

1 * * 2
I w formacie in to , lł> arkuszy druku, zawierający 

oprócz świąt katolickich, ruskich i żydowskich, 
| tak ie  wiadomości astronomiczno - gospodarskie ■ 
I domowe, oraz opisy, opowiadania, szkice biogra 
I (2855-5-10) liczne itd.

Cena e g zem p la rza  5 0  centów.
B i o r ą c y m  n i ę k i i i n  i l o ś ć  o i l » ł ę p u j e  s i ę  

s l ó i t o n n y  r a l i a t .
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

i składach papieru oraz u wydawcy
J. A. HEIMBERGERA

I Kraków, Kleparz ulica Krzywa Nr. 168.

Panienki lub osoby 
w starszym wieku

pragnaco nauczyć się U r o j u  podług najlepszego 
system u, w krótkim czasie i pod przystępnemi 
warunkami, mogą pobierać lekcye przy ul. K r u- 
p n i c z e j  pod L. 157, naprzeciw fotogr. A. Szu­
berta, w oficynie lewej I. piętro. — Na żądanie 
można mieć podług najświeższych modeli fasony 
papierowe luh z organtyny, zastosowane najdo­
kładniej do figury. (3077-3-)

M D Ł A
{tłuste i g l icerynowe

w najw iększym  w yborze

.  .  I u W i l h e l m a  F e n z at r u m i e n  m e ta lo w y  o n  | w Krakowie. (3083-28 )
w najnow szym  guście i w w ielkim  w yborze znajdu ją  się W  p o d w o r  
CII X . X .  F r t t l i c i s a f e a i l ó w .  | ■ P o n ie w a ż  do w yłącznej na K ra-

F R .  E D B 6 1 T .  (2771-2 .3-24) I a l k ó w  sprzedaży moich Ś l O l l -
— --------------------------------------------------- —  P  k ó w  e l e k t r o  -  h o n t e o -

ZUFEŁNIE NIEPRZEMAKALNE I  p a t y c x y  R C l l  upow ażniłem

mężykowy i płaszcze paktakowe z kapturem
z czystego styryjskiego pakteku z wełny owczej, w kolorze szarym, bru^ym , czarnym k b„dż jnneg0 w K rakow ie  prze

lub naturalnym. (2578-15 26) U * . , ’  tej n J wy środki w cale ode-
L.kl.i p h n K  ,  k a p tu r .  ; ; ; ; ; ; f , ’  ;  s o L n i e  „ie  pochodzą. (2939-7-12)

” męźykow . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . r 16 — 22 Hr. Cezary Matłei w Bolonii
Gruby „ ciepło watowany.............................................................  in iP
Styryjskie sakko lub j u p k a ........................................................................" ,L _  Jf. .
Całe ubranie  ......................................................................................" To So ■ W T  U O A I
Paletot damski modny bardzo gustowny...................................................   » ,  dwoma frrm

_ _  N ie p r ze m a k a ln e  kap elu **^  p « h ta h o w c  W M  , fflm rfcio , b S „
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci . . . . . .  • • • • • złr> * c* ^  ô z łr.1 . » Rynku położony, jest z  poręcze-

Wszelkie gatunki pakłaku fabrycznego 1 chłopskiego , modnych materyj pakła- g J j 'W  8 ypr0centowego czysteyo dochodu 
kowych z czystej styryjskiej wełny owczej policzą najtaniej na metry lub w dowolnych _  Blizsze wiadomoś i udzie-
gotowych so ta tó  i dostarcza pooMuąlon pnrt podpnujr a kaPK?Iar,a ad w^ok^^a l ir a  . l , W ą

15. (29 J 7-1 U l 5")

A. SZUBERT
|fotograf w K rak ow ie 

przy ul. Krupniczej
[zdejm uje p o r t r e t y  pod ług  na jno ­
wszego w ynalazku  obecnie w prow a­
dzonego w pierw szych z a k ł a d a c h  
fotograficznych europejsk ich  (3035 4-6)

m i  oTFirtowsKt, syF
otworzył

magazyn suk ien  męzkich
w Krakowie, róg  ulicy M ik o ła js k ie j  

i św. Krzyża L. 20, 
powróciwszy po kilkuletnim pobycie z zagranicy 
i wykształciwszy sie dokładnie w swoim zawo­
dzie, poleca Szan. Publiczności w s z e l k i e  r o ­
b o t y  k r a w i e c k i e  według najświeższej mody 
paryskiej, które sumiennie, starannie i spiesznie 
dostarczone będę. (2950-5-fV>

Ufny. że Szan. Publiczność zechce^ mnie jak  
niegdyś mojego ojca zaszczycić swemi zamówie­
niami, polecam się Jej łaskawym względom, 

f e n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .

W.R o t l i < >
w Krakowie ulica Sław kow ska

Nr. 280 str. 13 n.
P oleca  ś w ie c e  w os k o w e  z e  z łocon em i ozd o ­
bami i g ładkie , stearynow e, oraz  w sz e lk ie  
wyroby w osko w e , s łu ż y ć  m o g ące  jako poda­
rek na k o l o r n l o :  ozdobne stoczk i ,  k s ią ż ­
ki, albumy, toaletki, k oszyczk i  z  kwiatamt. 
św ieczk i n a  s a d  d z ie c ią tk a  Je z u s  różnej  
wielkośc i  i t. p. oraz p i e r n i k i  w sz e l -  
k ie g i  g a tu n k u  po bardzo przystępnej cen ie .  
Z am ów ien ia  o d s e ła  odwrotną pocztą  z a  z a ­

liczką. (3116-2-4)

O g r ó d  o w o c o w y
półtory morgi obszaru mający, jest z wolnej ręki 
do sprzedniiia. Na żądanie może być rozparcelo 
wanym i częściowo sprzedanym. — Wiadomość 
bliższa u właściciela przy ulicy G a r n c a r s k i e j  
pod Nr. 21. — Tamże jest każdego czasu do wy 
najęcia s t a j u i n  na 4 konie i U llk a d i le » 4 » <  

c e t n a r ó w  b u n .K o .v  do sprzedania. 
(3039-3-3)

AIK-EXPELLER
(*§) „z kotwicą" ( ^ )

( ł l ą b i k i ,
jomidory, ogórki kiszone, mizeryę, ogórki 
orczycowe rydze kiszone, marynowane 
rzybki p raw dzie  własnego przyprawiania, 

Ja sztuki i w różnej wielkości w słoikach
poleca handel A. Mecnarowskiego ->rzy ul 
S z c z e p a n s k i e j  iv K i a k o w i r -  1 4 )

U z d o l n i o n e g o  i d o ś w i a d c z o n e g o  
w swym  zaw ow odzie

s u b j e k t a
oraz u czn ia  za m ie jsco w eg o
w ieku la t 14, z ukończoną p ierw szą 
k la są  g im nazyalną lub realną, p rzy ­
jemnej powierzchowności, po trzebuje 
C u k iern ia  Ant. M a sło w ­
sk ie g o  w  k r a k o w i e .

nasi
S I .  I I E I E T Z

n a

W KRAKOWIE
| linia A — B

R ynek 36

A B R IC O T IN E
Likier wytworzony z wyśmienitego 

owocu Moreli

L IQ U E U R  D ’O R
W zm acniający  i u ła tw ia jący  trawienie 

Fabryka specyalna u Pana G arnisr
W  ENGHIEN-LES-BAINS, POD PARYŻEM.

Je d y n ie  ty lko  u mnie najw iększy  w yłączny sk ład  oryginalnych m aszyn do [szycia (S ingera , H ow ego 
i W elera  W ilsona. S p rzedaje  z p ięcioletn ią gw arancyą  i dokładną nauką. Z w racam  szczególną uw agę Ba z w - 
jacze przy  m aszynach S in g e ra , k tóre sam e bez pomocy z w ija ją ,  przyczem  w erk  od m aszyny stoi i 
same zwijać ja k  są  naw inięte. Tylko oryginalne S ingera  m ają ten patentow y zwijacz, k tórego  doskonałość po 
dw oiła u mnie sprzedaż tychże m aszyn, poniew aż m aszyna praw ie podw ójnie tak  szybko szy je  i m e podlega 
nigdy zepsuciu. W yłączne zastępstw o tych  m aszyn otrzym ałem , poniew aż jestem  fachow ym , a  za,tem m ogę 
najdoskonalej w ypróbow ane m aszyny odstaw iać. O strzegam  zarazem  Szan. P ub l. przed ajentam i, k tó rzy  ty lko  
o k rzy k u ją  i zw racają  uw agę na przerozm aite napisy  i m arki na m aszynach , chcąc przez to zak ry ć  sta roży t­
ność system u, nic m ogąc rzeczyw istych ulepszeń przedstaw ić. J a  jedyn ie  zw racam  uw agę na certyfikat orygi­
nalności potwierdzonym  przez firmę Frifcter R ossm anna, k tó ry  załączam  p rzy  każdej m aszynie i wspom m one 
ulepszenia, c i c h y  i  ł a t w y  b U ‘g .  k tó ry  ty lko  w moich m aszynach znaleźć można. (2055-b-j

D la  u łatw ienia sprzedaży p rzy jm uję  w yp ła ty  tygodniow e g f *  1»0 1  Z ł r .  * ^ |  N ieodpow iednie

Dostaś można w  K r a k o w i e : w  c-hierni 
P P . Reimana i  Hendricha

Dlaumknienia fałszerstw należy wy­
magać prawdziwej  marki banuljwej 
Likieru Garnier. W Krakowie znaku­
je się tylko jedyny skład prawdztwej 
abr.cotiny w cukierni PP. Rehmana 
i Henuricha. (2718 8-)

Odpadki  r ogowe
poszukiwane są w ładunkach wago-1 
uowych. — Of rty pod liter. F. A. 13481 
przyjmuje Kiid. Y Ionsc w Berlinie

[3068-2-3]

Szczególniej 
w ffoarcM 

_  i reuma-
1 j t ń  b ardzo  dohrym  SrOdKifilD iłOtltOWYHI. f  / 1 1 1 1 0  d o *

ś w i a d c z o n y  domowy środek ten w ów ­
czas ty lko  Jest prawdziwym,

| ki* dy „czerwona kotw ica44 na opa­
kowaniu wyraźnie iest uwidocznioną. Cena 
40 c , 70 c., 1 złr. 20 c za flaszkę. Środek 
en sprzedają nistopnjące apteki: w Bia­

ły  Ileicherta spadkob.; w Bielaku G. 
Zabystran i J. A. Sianko; w Bochni 
Fr. Reiss; w Cieszynie Leopold Peter, 
Edw. Raszta; w Jab łon k ow ie  W. 
Graff; w Jordanow ie F. Moazczeński; 
w k o lb iu z o w y  Fr. Buczek; w K ra­
kow ie J ó z e f  T r a u c z y ń s k i ,  W. Re­
dyk; we Lwowie Z. Rucker i J. Picpes, 
P. M.kola8ch; w Leżajsku J. Denker; 
w mielcu A. Pawlikowski; w m i ló w -  
ee M. Quirini; w Myślenicach M. 
Gutt.mann; w IWowym Sączu R. Ja ­
kubowski, W. Filipek; w Podgórzu J. 
Skikalski; w Ropczycach M. Ż mir- 
ski; w Rzeszowie Ad. Kalinowski; w 
Skoczow ie K. Olenski; w Szczuci­
nie J. T. Mieczkowski; w Tarnowie  
J. Reid; w Tarnopolu F. Jamrogiewicz, 
H rm Kahanj1; w W ieliczce Br. Mi- 
czyńfki; w Żywcu II. Blumenthal: w 
Fradzc c e n t r a l n y  s k ł a d  na Au- 
s t r y ę :  Dra Richtera apteka pod .złotym 
Lwem“ Niklasplatz Nr. 1. [(2854-3-)

Dla cierpiących na żołądek!
A. Dietricha

II

IJld Ulwt"' ivmn opiżiCUdój jJl/jjJIUUJv J I V J ^ w • * w ł _ i
celowi m aszyny przyjm uję w zap łac ie , k tó re  po należytem  uregulow aniu  dalej w cenie 10 złr. do 15 ztr. 
sprzedaje . * ^  uszanow aniem  //■ M e m e łz .

P A R A  KONI
POWOZOWYCH 

tlo sprzedania
Wiadomość w Krakowie w domu 

przy ulicy K a r m e l i c k i e j  pod 
i Nr. 59.___________________ (3115-3-3)

uznany napój w p u n  u l n e m
t r a \ v i c n i u .  d o le f lrU » r« « c la c li  ln - m o r o l -  
i l a l u y c l i .  t l o l n y r l i  cm eacl c i a ł a  i io ł» « l -
k n .  zjednał sobie z powodu swego ( l a l r t ł a n i a  
M z i i i i i c n i a j a c e g i '  ś o ł ą d e k  wielką sławę 
a według zdania słynnych lekarzy należy go po­
lecić najlepiej każ emu cierpiącemu na żołądek.

Składy utrzymują pp. Henryk Blumenfeld apt., 
pod złotym słoniem we Lwowie, Adolf Inlender 
apt., w Brodach i M. Quirini, apt. w Milówce. 

,___________________(3C80 2-6)________________
(3177-1-3)

Czcionkam i D ru k a m i * C zasu u.
Odpowiedzialny rządca DrukarniąJósef Łakocińtki


